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inlu.w. kwart, p̂ łroc*. roc*,*
Prenumerata. W  kraju — *85 2.50 4.50 8, —

„ 'z a g ra n icą  1.35 4,— 7.—  14.—
Za zmianę adresu 30 kop. 

OGŁOSZENIA: Za w iersz petitow y lub je g o  m iejsca  
przed tekstem  40 kop. p ierw szy  i 20 kop. każdy na
stępny raz, za  tekstem 2 0 k op .p ierw szy  i 10 kop. na- 
stępmy raz, zawiad. żałobne po 40 kop. W  rubryce 
„N adesłan e" w iersz petitow y lub je g o  m i e js c e l r b

Numer pojedynczy 5 kop. 
Prenumeratę I ogłoszenia przyjmuje 

Adm inistracja.
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J a d w i g  z  S z n r g e

A D A M K I E W I C Z
po długich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzona św. Sakramentami, za
snęła .wjBogu auia 27 b. m. 1009 

roku przeżywszy lat 65. 
Pozostały syn i córka z wnukam_ 
zapraszają przyjaciół i znajomych 
na pogrzeb, mający się odbyć w 

Ttżyszczowio, kijowskiej gub.

S e a i r

M o t i in u e ło  rC£d- obecnie słuchacz 
IflO lU IZ jo lu  szkoły Wawelberga i Ito- 
twanda, rutynowany korepetytor poszuk. 
kondycyi na ruk szkolny 1909/10. Su
wałki .Tygodnik Suwalski* dla .K ore
petytora*. 1324 2 -5

Dr C zerniaków  *to
V .  l U   O, ŁUU. 1
S yf, won., moczopłc (spec. kur. strict)- 
niem. płc. Wszyst. spec. spos. kur oh 
dziel, łóżka. - n n

Od
„-11118-93

Stancya Ula uczących się panienek 
M Włodzimierska 43 m. 1. J3ż (>— 3

W  modzie 
30-go

w a ”
skoj, Biel 
wancew 
Początek o

Sj Iowcow”,
a r o i e  s e z o n u

Dy»ekcya 
E. Duwan-Torcuwa.

,Baśnouas.i zimo-
„ ___Uczestniczą pp.: Bonus, W alCuto, Hoff-
•Fiiftbiifewa ' SjkJłowa, Czaruska i in.; pp.: Borsicnicw, Bołcliow 
FtBęłitii;ocJ(jtULoonije*r, Nicratow, Orłow-Czużbinin, Sojfer, Ur- 

Ohów 1 6M(iest~a. Sztuka pod reżyseryą N. A. Popowa, 
godz. 8-o.j Wiec*. Ceny miejsc zwyczajne. Bilety nabywać można 

W  poniedziałek dn. 3 l-go sierpnia po i-az pierw szy po wz-iowieniM, 
|»rxy Kompletnie nowej wystawie .Intratna posai~a* w 5-ciu 
akt. Ostrowskiego. W e wtorek dn. 1-go września nowa sztuka .Z łota  w ol
ność* w 3-ch akt, kotara. W  środę dn. 2-go września poraź 2-gi .B aśń  
zimowa* w 5-eiu akt, W  czwartek dn. 3-go po cenach zwyczaju, dla prenu- 
mer. gaz. .K ijew »«i-a  Wiesti* po cenach zniżonych po raz l-szy po wzno
wieniu (23 raz) Niebieski pfak*. W  piątek dnia 4-go po raz 1-szy .fln a- 
toic dyalog w 7-miu obrazach Sznitzicra. W  niedzielę dnia (>go po 
południu po cenach znacznie zniżonych przedstaw ienie odczyt *Go- 
rie ot uma< w 4-ch akt, Szczegóły w afiszach. Bilety na oznaczone przed
stawienia do lóż, krzeseł, balkonów, baignoir’ów i boi’ etage Krcszozatyk 25, w ma
gazynu Br. ICohen, na pozostałe miejsca— w teatrze. Kasy otwarte od 10—3 
po poł. i od 6—B-ej wiecz. 13157—9

c e a t r  d r a m a t y c z n y Spadkobier. bergonier 
D Y R E K C Y A  A - N. KR UC 2IN IN A.

otwai sezonu
„W ielki człowiek

daną będzie 
sztuka

a

W  niedzielę dnia
30-go sierpnia
J o h a n a 14 w ^-oh aktacli Żukowskiej.

„ O l l d U S  W  poniedziałek dnia 31-go 
w 4-ch aktach Kołyszko. W c wtorek ^ f n ł a  Ui‘ * » l n n ć £ lt w 3_ch akt. 
dn. 1 września po raz 1-szy sztuka j j f c i U l t t  W U S ilU O u  tłom. Gro- 
makoAskicj, CENY MIEJSC: Loże od 4 rb. SO kop. Parter od 60 k., 
galerya od iiS kop. Przy cenncn zniżonych: lożo 2 rb. 50 kop., 
parter od 37 k., galorya od 10 k. Teatr nowo odrestaurowany, znacznie po
większony. Na parterze nówo meble fabryki wiedeńskiej Br. Tohnet. Zarzą
dzający działem artystycznym Bb. T. Strojew . Kasa otwarta od dnia 25-go 
kierpnia od g. 10 ej do’ 2-ej I od g 5-e| do 8 ej. 13226—6

T A m iK iM  ■ A 1 M :  W  niedzielę dnia 30-go sierpnia pizćdostatnic 
■ L a  Ł a d s B I  przedstawienie 1) „P&'-i S z tu W & -* e w icz “

w Ogrodzie Kupieckim 2) „Zaporożukij kład“. W  poniedzia- 
Tru* a Ukrp ńsza  łek dnia 31-go sierpni" o-tatnio przedstawie-

T  f n l a p  i i n ł a n » n  nic benefis T .  K o l e s n i c z e n k a  poraź 13. loiesmczęnKa. „z* woiu\ Pra m- -. 12 78—i
S Z K O Ł A  M U Z T C k M

t o t k o w s k i b o o
L ip k i ,  u i .  f l l e u s a r f r o w s k a  N r . 4 7 .

Podania o przyjęcie przyimują się codziennie od g. la  do 6, oprócz dni świą
tecznych. Wpis w klas. fortop. 150, 120, 110. rb. rocz., w kl. śpiewu 120 rb.; 
w kltoi«T skrzypiec 120 rb.; w kl. wiolonczeli 60 rb. Płaci się zgóry za pół
rocze. Skład profesorów: fortepianu — pp. Tutkowiki, Kaniowcow i Grudziń- 
1 k; p-nie Paraszczonko i Diakowa; śpiewu — p-ni Bruno-Wiber; skrzypce — 
Jorgier; wiolonczela • p. Szkwor, olem. toor. muz. i solfegio^p. Kaniowcow, 
harmonia, eucyklopedya, instrumontacya i historya muzyki rL  p. Tutkowski; 
obow. fortepian — p. Grudziński. . a  13201— 3

W czwartok dnia 
3-go września

Z e a t r  jf f ie js k i Dyrekcya 
S. W. BRYKINA.

O T W A R C IE  S E Z O N U  %% „ Ż y .
Uczestniczą pp. Szmidt, Biolaw- 

L # lv C  £ c f l  v C w - l l  ■ ska; pp. Lipecki, Tichonow, W nu
kowski, Gawriłow, Disnenko, Kowalewski. P "le ’. pod kierownictwem baletmi- 
strza p. K. L. Zanwskiego. Początek o god«inie.7 i Dół wieczorem W  piątek

września „ A f r y k a u k a "  "} 5-go września „Eugeniusz Oniegin
Bilety uabylc na operę sBorys Godunów* są w ium  na dnia 8 go września. 
W  niedzielę dnia 6 go  wrześ- A iH a”  W e wtorek D n ru r CnflsmnW/”  

nia daną będzie opera. p n lJ u  ■ d. S^go op ffŁIUIjO Iw J L J U n  j 
Bilety na wszystkie przedstawienia nabywać można codziennie od godz. 10-ojr. 
do 2-ej po pół. i od g. 5-cj do godz. 8-e.i wiecz.

f  Towarzystwo rolnicze podolskie i Syndykat I  
^  płoski rowsko-l atyczo wsk! urządzają *

w  P Ł U S K I R O r B E
f '

i 29,30 i 31 sierpnia r, b.

Wszelkich informacyi i programów 
udziela Komitet W ystaw y. 1255-22

Adres: R o s k ir ć w  — S y n d y k a i.
w

Wystawa iohtyoioglszna I
iijowskiego ” -w a miłc&nihć w przyrody

wraz z K 'jow. Oddziałem T-wa miłośników hodowli ioślin pokojowycłi 
i akwa^yow otw arta w oranżeryach ogrodu Botanicznego i trwać 
będzie do d. 8-go września 190!) r. W ejście od ul. B ezakow . 
skiej. S z czegóły w afiszach . Przygrywa orkiestra bałałajek 

BMWńiri liWiIMMMM—
Kursy Gospodarczo-Rnl^icze w  Kijewie

dla płci obojga zaiożono przez Kijowskie T o / ,  gospodarczo-rolnicze, 
a zną^dująco się pod zarządom Głównego Zarządu urządzeń Rolnycn i Rolnic
twa w roku szkolnyp 1909/10 (w 9-ym roku swego hśtnienia (“ fxnowią za* 
j«,cia w drugiej połow it w rześnia) Na kursach wykładają osoby 
należące do grona profesorów i nauczycieli politechniki i uniwersytetu kijow
skiego. Wpis v.ynos. 20 rb. rocznie. Prośby o przyjęcie składać należy w lo
kalu Kijowsidogo Tow. Gospod.-Rolnicz. Kijów, Krcszczatik dom As 25 m. 83. 
Tamże zgłaszać się po wszelkie informacyc, dotyczące kursów. 13114— 2

gg Specyalny SKŁAD NUT muzycznych
|  Leona IDZiKGY/SKIESO w  Kijowie
o o  zaopatrzony jest we wszelkie wydawnictwa krajowe i zagraniczne dla 
ÓO szkół muzycznych, a nadto posiada: Szkoły na fortepian, do śpiewu 
x5? i na wszysikic iustruun-nty smyczkowe i dolo. Dzieła teoretyczne. Pa- 

pier nutowy. Moironumy i Kameriony. Teki do nut. Struny »v naj
lepszym gatunku.

Katalogi rozdaje i rozsyła  bezpłatni"!. 13315-1

88
88

Lubelski; Biuro Leśne
leśników puławiaków

Tadeusza Łuczyckiego i Konrada Edelmana
w Lublinie, ui. K rakow skfc-Przedm ieście Nr 70.

Przyjmuje i załatwia: sprawy kumitotowe i serwitutowe. Podejmuje się. urzą
dzeń'prawidłowych gospodarstw leśnych, szacunku lasów, zakładania szkółek 
i prowadzenia upraw leśnych. Pośredniczy i ułatwia sprzedaż poręb leśnych 
i całych drzewostanów oraz podejmuje się wszelkich innych robót w zakres

leśnictwa wchodzących. 12952— 9

FUNDUKLEJOWSKA 18.

13311
rozmaitych 

fabryk. FISHARMONIE Schiedmayera.

CUKIERNIA
X3COÓO

88 Na X>eszcza*i3c:i w domu 
N r 19 otw arta została

przy niej zaś skład hurtowy wszeiCiich wyrobów cukierniczych i

| F!r. L  KOMOROWSKIEJ
S3 Codzii-nnio nadchodzą, znane na całym świo- H D E L I C E ”

cie. świeże cukierki śmietankowe w 9 gatunkach f  f 1 
>o Stale w wielkim wyborze, zawsze świeże wyroby cukiernicze w cenie !

nader um iarkow anej. 13327— 1
Przyjmują się obstalunki na wszelkie wyroby cukiernicze.

SS8SSS88Ś8SSS88SB8S8S8SaSS88S8SS8S888888SS8888

JutroW niedzielą d.iłJ sierpnia 1909 r. na 
*typ:jdrocnie Poł. Zachód. T-w a  
Hodowli Kłusaków (Peczersk , Piać 
Esplanadowy) odbędą się wyścigi na na-

gd°; w  sumie fig. do 5,000 rb.
Włącznie z nagrodą Wielką Kijowską 

w kwocie 2,500 rb. (dla koui starszych). , ^
Początek punktualnie o gcd*i. 12-ej w południe.

W p żY O za ln ia  nut
I t a d js h w a  j ^ j g g g  

Kijów , Kreszczałik Nr 3 5 ,
posiada de wynajęcia r.a dogodnych 
warunkach: opery na fortepian, do 
śpiewu, utwory kameralne i zawsze 
wielki^wybór ostatnich nov „sc! mu

zycznych. 13316— 1

Osoba w średnim  ^rieku, lubią
ca pracę poszuk. posady do dzieci lub 
zarządzaj, domem, ma świadec. Adres: 
M.-Pbdwalna Nr 15 m. 1 dla M M.

13268—2

I Fotograf 13221-1
w | •

1
powrócił z zagranicy.

i
N o ta tk i In fo rin a o y jn e .

Biuro Tow uśwlata (Kreszczatijr 0 
lub cOgniwo*) otwarta od 10 do 3 po
południu codziennie oprócz niedziel 
i świąt.

Blfiro clj. rz.-kat. Tow. debroozyn- 
nośol M.-Żytomierska Nr. 8, otwarte 
każd jdziennie od 10 do 2 o f  ócz świąt 
i niedziel.

Biuro Kola kobiet polek otwarte raz 
nafttydueń wa cawaWek od godz. 1- -3 
po poł. Funduklejowska 26 m. 1.

Biuro Pol. Tow. kolonii letnloh w 
Kijowie W . Podwalna 23; otw od 3— 6 

Biuro Zwlązuu rown. kobiet pol- 
skloh otwarto od 12 — 2 z wyjątkiem 
poniedziałku i środy, przyjmuje wpisy 
oraz udziela mionńacyi. Michajłowska 
Nr. 19 m. 2.

Biuro „Wydziału Letnlek* przy Kij 
rzym.-kat. Tow. dobr. (M.-Żytomierska 
8) otwarte codziennie od g. 5 do 6 po 
poł. oprócz świąt i niedziel.

Biuro pracy przy kl]. rz.-kat. Tow. 
dobroczynnośol, Mała Żytomierska Ni 
8, otwarte codziennie od 10 do 5 oprócz 
świąt i niedziel. Filia Laboratorna Nr 
12 przy schronisku św. Jadwigi.

Eluro pośrednictwa pracy (Związ
ku efieyalistów na Rusi» — Kreszczatik 
42 m. 29, poleca kandydatów na wszel
kie posady w rolnictwie i przemyśle 
rolnym. Otwarte w dnie powszednie 
od 10- -5 po poł.

Przoa w/borami.
Prace przygotowawcze do wyborów 

członków Rady Państwa są —  o fle się ty
czy organów rządowych —  na ukończeniu. 
Listy wyborcze dla Podola i Ukrainy są już 
t-głoszone— i nawet tygodn iow y ' termin do 
wnoszenia reklamacyi przeciwko nieprawi
dłowem u lub niedokładnemu ich sporządze
niu—już minął. Na W ołyniu tylko kilka 
powiatów czeka na ogłoszenie listy swych 
w yborców . Tam jest jeszcze poie do czuj
ności i uwagi obywateli oelem dopilnowania 
należrych im praw politycznych. Naogół 
jednak kończy się stadyum przygotowawcze. 
W kraczamy w  okres właściwej kampanii 
wyborczej.

Chociaż wszyscy dobrze wiemy, co to 
jest kampania wyoorcza, bolimy ich kilka 
w  przeciągu trzech lat przebyli, to jednak 
może nie bez korzyści będzie przypomnieć 
niektóre postulaty, warunkujące należyty 
przebieg akcyi wyborczej. To się przyda 
tembardziej, że m y nie wybieramy tak, jak  
na Zachodzie, gdzie jest dozwolona i upraw
niona zupełna swoboda przedwyborczego ru
chu.

W ięc przedewszystkiem trzeba w od
powiednim czasie ustalić kandydatury. Nie
podobna z tem zwlekać do ostatniej cnwili.

Już dzisiaj powinniśmy mleć gotow ych 
kandydatów dla W ołynia, Podola i Ukrainy. 
Jeśli to dotychczas nie zostało zrobione, j e 
śli komitety wyborcze dotychczas nie zde
cydowały, na kogo należy głos swój oddawać, 
to przypominamy, że najbliżsSiJ termin toy- 
borów przypada za dwa tygodnie, że zatem 
czas jest wielki, ażeby ta pierwsza faza kam
panii była już poza nami.

Bo dopiero po ustaleniu we własnem 
gronie dogodnych dla nas kandydatur, może 
się rozpocząć akcya taktyczna.

Polega ona Da zdobywaniu najlepszych 
szans dla upatrzonych kandydatów. Będzie 
to w ięc tam, gdzie to się okaże potrzebne 
i możliwe, pertraktowanie i zawiązywanie 
paktów wyborczych, cała akcya zewnętrzna, 
dyplomatyczna niejako. Z drugiej strony 
naj ważniejszem zadaniem będzie szeregowa
nie Własnych sił,— zbieranie polskich w y
borców.

Nie przypuszczamy ani na chwilę mo- 
żhwości rozbicia się głosów  polskich. W  
naszych warunkach jest to niedopuszczalne; 
brak jednom yślności byłby katastrofą. Tyl
ko tacy kandydaci mogą być poważnie sta
wiani i zaaprobowani, na których powsze
chna będzie zgoda. Jesteśmy zoyt nieliczni,

aby sobie módz pozwolić na walkę kandy
datów polskich między sobą.

To tiż  zszeregowame głosów  polskich 
polegałoby jedynie na zebraniu toszystldch 
w ytorców  przy urnach wyborczych,

N etylko głosy przeciwna m ogą stano 
wić o porażce: równie niebezpiecznym jest 
brak głosów własnych wskutek absenleizmu 
tych, co stawić się byli powinni.

Niestawienie się na placu boju, którym 
są lokale wyborcze, jest tak samo hańbiące 
w kampanii wyborczej, ja k  i n? wojnie. Tu 
miara jest ta sama, obowiązek obywatelski 
teu sam, ta sama potrzeba.

To też nie należy się otum anńć w y 
godnym i argumentami, że o inną stawlrę 
chodzi, żo rezultat nie wart wysiłku i t. p. 
To są wykręty dla uspokojenia sumie
nia. A  ju ż  nie jest dobrze, jeśli potrzeba 
sumienie uspakajać.

Ta zasadnicza prawdy, tyle razy już 
przez n?s powtarzane, uważamy za stosowne 
przypomnieć obecnie dlatego najp*erw, ze 
jest to nasz publicystyczny obowiązek, a po- 
wtóre dlatego, iż pora, w  której się obecna 
kampania wyborcza toczy, bardzo do absen- 
toizmu usposabiać może.

Dla tych, którzy się rolnictwem oso
biście trudnią, jest to pora siewów jesien
nych; dla innych obywateli—jeszcze nie na
deszła chwila powrotu z zagranicznych ką
pieli, uzdrow isk , lub turystycznych wycie
czek.

A le te przeszkody n :e powinny chyba 
być dostateczne dla zaniedbania służby pu
blicznej.

Służba publiczna wymaga, ażeby na 
placu się stawić, zadokumentować tom, że 
w najgorszych, najtrudniejszych warunkach 
rąk nie opuszczamy i zawsze >1 gotowi jeste
śmy wyzyskać prawa, jakie nam przysługu
ją. Im większe trudności i przeszkody, tem 
większą powinna byc gotowość i karność 
naszego społeczeństwa.

Ale wybory obecne dIo będą jedynie 
ćwiczeniem naszej zbiorowej woli, próbą na
leżytej organizacyi. Cokolwiek by twierdzić 
mogli pesymiści, nie jest rzeczą obojętną, 
kogu w Radzie Państwa, choćby na rok je 
den, m ieć będziemy. Frzecież pamiętać na
leży— i myśmy to już w jednym z poprze
dnich artykułów zaznaczali— że ra  porządku 
dziennym tegorocznej sesyi ciał prawodaw
czych będą spraiyy pierwszorzędnej dla kra
ju naszego doniosłości, jak ziemstwa i ure
gulowanie serwitutów.

Zapewne, że kilku naszych posłów nie 
zdołają liczbowo przeważyć szali spraw na 
dogodna dla nas stronę. Ale ważnem jest, 
ażeby oni mogli choć poinformować kogo 
należy o rzeczywistym  stanie tych spraw,

0 naszych na nie poglądach i życzeniach. 
Waznem jest, ażeby mógł się tam, czy to 
w  komisyach, czy w plenum, podnieść glos 
w obronie naszego położenia, w obronie na
szych praw kulturalnych i okouomicznych.

W ięc trzeba wybierać, trze u a się sta
wić w komplecie, trzeba rzucić gałkę na 
kandydata, którego komitet wyborczy osta
tecznie ustali i wyborcom  wskaże, jako kan
dydata naszego.

I jeszcze jedno podnieść naW y. Jeste
śm y skłonni zawsze do wygodnej maksymy, 
że „jakoś to pójdzie." Otóż jeśli dziś tą 
maksymą kierować się będziemy w tej na
dziei, że zadanie ułatwi nam obóz przeciwny, 
który mc bardzo licznie się stawiał przy po
przednich wyborach, to możemy zawieść się 
fatalnie.

Czasy się zmieniły. Ci, którzy przed 
trzema laty mało się wyborami interesowali, 
którzy nie wiedzieli, jak się brać do akcyi 
wyborczej, dziś wielu rzeczy się nauczyli
1 nie są wcale bierną i obojętną masą. O 
tem pamiętać musimy i nie powinniśmy 
puszczać sprany „na bystre w ody".

Nie chcem y wątpić w to, że obecna 
kampania wyborcza da dobre świadectwo o 
naszej organizacyi i karności i że każdy speł
ni swój obowiązek. J. b .

K o n ie c  g e n e ra ln e g o  s k  a jk u  
w  S zv r8 c yi.

— o —
W  soboię ubiegłą zakończył się, jsk  to już wia

domo laszym c„yteln)Kom, strajk generalny w Szwecyi. 
V: ogólnej liczby sirajkujących stanęły już do pracy. 
Wrlka jednakże nie usta,a. Strajkuje jeszcze około 150 
tys. robotników. Toczy sie więc walka pierwotna w po- 
stacifstrajku częściowego pomiędzy (Związkiem praco
dawców szwedzkich, a zatrudnionymi dawniej p zez ic- 
go człouków robotnikami.

ZakończetuefiTrsjkuTgenerulnego nastąpiło podo
bnoiv.skutek interwencjo rządu, a mianowicie delegata 
rządowego Cederborga. Zaproponował on komit towi 
strajkowemu zmniejszenie terenu walki, zwolnienie od 
dalszego strajku tych, którzy porzucili piacę jed nie 
z sympatyi dla wykluczonych od pracy, zapewniając, 
że, gdy to się stanie, rząd temlskutecznioj będzie mógł 
pośredniczyć pomiędzy resztą strajkujących a (Związ
kami pracodawców*. Pronozycyę tę _  jak się zdaje — 
przyjęto bardzo chętnie. Mimo bowiem znacznych zasił
ków z^zagranicy i wielkie.1 o f arności krajowych robo
tników, kasy strajkowe wypróżniały się coraz bardziej 
i zauosito się na tu, że wkrótce , jeż me będz'0 można 
utrzymywać całej tej olbrzymiej rzeszy strajkujących. 
Z drugiej znów strony, także wśród pracodawców i pu
bliczności objawiać się zaczęło wielkie znużenie i pra
gnienie zakończenia walki, która cały kraj na olbrzy
mio narażała straty i niezmiernioKdokuczlivt o niedogo
dności i przykrości.

Strajk ten był tak spokojny, poważny i pełen go
dności, że zyskał sympatye ogółu. Przypuszczać więc 
należy, że choć w^częściyządania strajkujących zostaną 
uwzględnione.

Szpiegostwo jiiem ieckie.
Z powodu nowych wypadków szpiego

stwa niemieckiego „Matin" pisze:
„Niemcy zadziwili raz jeszcze świat 

swoją wyższością. Nie chodzi tu c wyższość

w świecie intelektualnym, artystycznym lub 
handlowym. Uzyskali oni tę wyższość w 
zakresie szpiegostwa. Coraz to nowe rewa- 
lacye stwierdzają tę przewagę niem ców w 
tym dziale przemysłu i ich artystyczną „ro 
botę". Niemcy widocznie mają we krwi 
zdolności do takiej pracy, jak inni mają za
miłowanie rp . do sztuki lub do interesów. 
Odpowiada to charakterowi ich rasy, tej ra
sy milczącej i cierpliwej, która szpieguje, 
podsłuchuje, donosi, wślizguje s ięaccą , kry
jąc się w mrokach, i nigdy rasa romańska, 
gadatliwa, hałaśliwa i nerwowa, nie będzL 
mogła wa-czyć z nimi na tem polu. Stwier
dza to statystyka. W edług urzędowych da
nych we Fraocyi cLwytą?ą corocznie mniej 
więcej około 800 szpiegów. W  roku 1901 
w lczb„e tych 800 szpiegów było 060 szpie
gów r&rodowości niemieckiej. W r. 1907 
na 800 szpiegów przypadało przeszło 700 
niemców. W  roku 1908 jednakże rekord 
został pobity. Francya zaroiła się wprost 
od szpiegów niemieckich. Prefekt jednego 
z departamentów wyraził się: „Zgarniam 
szpiegów łup»tą‘‘ -

Nic nie jest w stanie powstrzymać na- 
poru tej fali szpiegów. W ięzienia Rheims, 
Nancy i Belfort przepełnione są teutonami, 
ujętymi na gorącym  uczynku szpiegostwa; 
pomimo tego codziennia liczba więźniów 
zwiększa się. Nic też dziwnego, że wobec 
takiej ich mnogości nazwiska ich i „boha
terskie czyny"  ̂ iaą w zapomnienie. Któż 
pamięta dzisiaj'Dannes’a, skazanego w Bor- 
deaux za kradzież całego ładunku karabi
nów Lebla. Lub też Bonningnr a, skazanego 
w Paryżu za okradzenie archiwum na Quai 
d ’ Orsay. A Fragola Piętro, który w r. 1904 
wydal 85 planów fortecznych Niemcom za 
jednym zamachem. Niedawno,',;bo j w roku 
ubiegłym, ujęty został w  Aubrais Harnist, 
który skradł części armat. Kłóż pamięta 
dotychczas o 11 szp.egach, których areszto 
wano dzień po dniu w Frouard, gdy kilka 
lat temu budowano tam działo nowego typu.

I urzędnik pogranicza wschodniego, 
obserwujący nieprzerwanie płynący ze W scho
du potok, musi za swym przodkiem, grena- 
dyerem z pod Waterloo, powtórzyć* „jest 
ich stanowczo za dużo!"

A  przecież nie żyjemy w epoce Fryde
ryka lub Medyceuszrtw, żyjemy w okrasie 
uprzejmości międzynarodowej i stosunków 
formalnych. Narody europejskie utrzymują 
u siebie wzajemnie ambasady i misye dy
plomatyczne, któm przestrzegają jak najbar
dziej wyrafinowanych przepisów grzeczności. 
Sprowadza się to do wymiany pomiędzy m o
narchami i rządu mi skomplikowanych po- 
zdrowieóji ceremonialr.ychjjserdeczności. Ża
den wypadek kolejowy ani zdarzenie z ba- 
lonemjsnie m oże ! się obejść bez wym iany 
wzruszających depesz. W  razie śmierci ja 
kiego sławnego męża wszyscy m onarchów e 
rozkazują złożyć wieńce na jeg o  grobie. 
I podczas, gdy te wszystkie ceremonie chiń
skie mają miejsce, te same rządy okradają 
się, wyprowadzają vr pole. jak złoczyńcy po
śledniejszego gatunku. Utrzymują i sub- 
weneyonują;bandy łotrów i bultajów. Ich 
obowiązkiem jest wyśledzenie tajemnic kra- 
iu, w stosunku do którego reprezentanci dyplo
matyczni rozpływają się w grzecznościach.

W  chwili, gdy redagu,ą ońi telegram kon
dolencyjny z powodu eksplozyi armaty w 
kraju sąsiednim, której ofiarą padło kilka 
osób, usiłują oui równocześnie skraść jej 
mechanizm lub lawetę. Tym  samym pocią
giem, w którym  wysyłają ambasadę jaśnie
jącą orderami, wysyłają również kilku rabu
siów i kilku szpiegów. Dziwne pojęcia! 
Ciekawa logika!"

Na zakończenie „Matin" piaze: „Niem
cy, którzy się uskarżają nieustannie, że od
pychamy ich zabiegi i nie wierzymy w ich 
chęci zbliżenia, m ogliby!:łatw o przekonać 
nas, pozostawiając w spokoju nasze tastyo- 
ny. kartaczownice i aeroplany. A  gdy  na 
rok przyszły W ilhelm II ujmie raz jeszcze 
z wylaniem dłoń Gastona Menier lub pana 
a ’ Bstournelles de Constant, zapytując ich; 
„Powiedźcie, co mogę uczynić dlaFrrncyi?" 
nasi dwaj kompatryoci powinnibygedpowie- 
dzieć: „Panie, uzyskaj od swego ministra, 
aby zmniejszył u nas liczbę swych szpiegów".

Cesarz tylko wygrałby na tem, gdyby, 
wzorując się nalSouboseT e.^zym ai stu ku  ̂
charzy na jednego szpiega, nie zaś odwrot
nie, jak to czynił Fryderyk.

W ygrałby na tem jego żołądek, no —  
i nasze bezpieczeństwo".

Z o b o z j! ru s k ie g o .

(D iło» douosi: Na zaproszeni! prezydjów kiubów 
ukraińskich parlamentarr "ZO i.sojinow^go, odbyła się 
we Lwowie w oonitdziaiek w sali ruskiej Besedy, 
wspólna narada obu Klubów, razem z rusinami, którzy 
zasiadają w izbie/panów i z ruskimi wirylistami w Sej
mie galicyjskim. W ton sposób po raz pierwszy zebrali 
się razem wszyscy zastępcy galicyjskich roprezentacyi 
,n;inów, w krajowych i państwowych ciałach ustawo
dawczych, aby wspólnie rozważyć pGiożouie rusinów 
i obmyśleć spo'ób, celem zrcal iowsnia zagwarantowa
nego ustawami zasadniczeini równouprawnienia narodu 
ruskiego wfAustryi.

Wynikiem .ych narad jest--jak  donosi (D iło »— 
przedewszystkiem wniosek, aby także narady reprezen- 
tecyj, stojących na gruncie narodowo-nkraińskim, odby
wały się poryodyczni9.;„Celem wprowadzenia tegc wnio
sku w życie przyjęto przedłożony regulamin ogólnej 
reprez.ntacyi galicyjskich rusinów.

Oprócz tego przyjęto jednogłośnie rczolucyę co 
do łączności istniejących reprezeutacyj ruskich galicyj
skich z analogiczuemi reprezenlacyami rusinów buko
wińskich.

Oprócz sprawy organizacy: ogólnej renrezentacyi 
rusinów, omawiane obecną krytyczną sytuacyę w kraju 
i państwie i stanowisko, jak ie zaiąć powinni rusmi 
w parlamencie i sojmio galicyjskim.'

W dysknsyi nad krytyką położenia politycznego 
wyrazili rzecznicy wszystkich grup przekonanie, że ko
nieczną jest zgodna akcya wszystkich grnp i doszło do 
pewnego porozumienia -o  Jo przyszłej taktyki rusinów 
w obu Izbach Rady państwa, oraz wirylistow i wybra- 
njTch członków sojmu galicyjskiego

Postauowienie to—kończy <Diło»— wywoła w ca
łym naszym narodziegzadowoleuie h

„Politykę”.
Z wielkiej polityki robi się czasem 

wielki bigos. Szczególniej na plamach orga
nu Suworina.

Przyszło do głow y wiedeńskiej „Neue 
Freie Presse" oskarżyć Rosyę o to, że, dzię
ki jej wuływom, poseł Stapiński wyraził cze- 
chom współczucie z powodu gwałtów nie
mieckich w Dolnei Austryi.

„Poseł Stapiński —  pisała gazeta wie
deńska —  chce byc nietylko polakiem, ale
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i słowianinem A  slawlzm, jako kategorya 
polityczna, znaczy tyleż, co hegemonia Ro- 
syi, co wpływ cesarza rosyjskiego na wszy
stkie narody słowiańskie. A ie czy tutaj po
lak może myśleć tak jak czech?Ł I na do
w ód, że nie może, przytacza fakty takie, 
jak zamknięcie M acurzy Szkolnej, rozstrze
liwanie rewolucyonistów polskmb i t. d 
i powołuje się na książkę Dmowskiego.

Na podobny artykuł polityczny można 
było i nie odpowiadać, bo uz&Leżnienie poli
tyki ludowców galicyjskich od wpływów ro 
syjskich jest pomysłem w ysoce humorysty
cznym. Ale że „N. Freie Presse" potrąciła
0 politykę rosyjską w  Królestwie, tedy „No- 
woje W rem ia" uważało za stosowne zamie
ścić wyjaśnienie, że polityka rosyjska nie 
była tak srugą, jak by  się to komu zdawać 
m ogło. Mówi tedy ze zwykłą perfidyą: 
„Oczywiście, całą argum entację gazety wie
deńskiej m ożnaby było obalić jedną tylko 
cytatą z m ow y Dmowskiego w Dunko, ze 
szkolą rcsyjsk:i dotychczas nie zrusyfikowa
ła ani jednego poaital Atoli trudno nie 
przypomnieć gazecie wiedeńskiej, ja k  postę 
powała Austrya z rew olucją  polską w  chwi
li, kiedy była ona jeszcze daleko od tego, 
co  niedawno po raz czwarty przeżywała Ro
s ja . Czy to Austrya nie powiesiła w  1849 
roku Kapuścińskiego i W iśniewskiego We 
Lwowie, czv to nie uzbrajała mazurskicn 
band Szeli przeciwko zrewoltowanej szlach
cie polskiej i nie wycięła w  ten sp^sćb ty 
sięcy inteligencyi polskiej w  G alicji?"

Ulżywszy sobie w  ten sposób na Au- 
stryi, podnosi „Nowo;© W rem ia" skepliwie 
izu .oną  przez „Neue Freie Presse® myćl, że 
wpływy rosyjskie już coś w G alicji znaczą
1 prawi z najlepsza miną:

„Gazecie wiedeńskiej nie podoba się, na
turalnie, że wśród polaków galicyjskich za
czyna się budzić świadomość słowiańska. 
Ona rozumie, że większe zbliżenie polaków 
i czechow* może zwiększyć nieliczną tymcza
sem grupę szlachetnych polaków, którzy 
pragną szczerego pogodzenia się z Rosyą 
dla szczęścTa narodu polskiego. Boi s*ę ta 
gazeta, że, ze wzrostem świadomości sło
wiańskiej wśród polaków, ci ostatni nie ze
chcą nadal grać w "Wiedniu roli toporzyska 
słowiańskiego w  toporze niemieckim przy 
porębie lasu słowiańskiego. I stąd ton gwałt 
przy każdym przejawie wzajemności polsko- 
rosyjskiej, stąd ta nienawiść przeciwko Ro 
syi, która samem swem istnieniem niweczy 
wszelkie nadzieje niemcow na dalszą swo
bodną germanizacyę słowian zachodnich.

„Aie chwała Bogu wiedeńskie pod«zczu- 
wania polaków na Rosye, nie znajdują już 
takiego oddźwięku w całej prasie polskiej, 
jak ji szcze niedawno znajdywały. I aby tyl
ko prędzej dokorał się ten przewrót w pol
skiej świadomości społecznej, polskie zaś 
społeczeństwo zdecydowało się zmiemć front 
ze wschodu na zachód i przerwać poloniza- 
cyę Rusi Zachodniej, a otwarłyby się znowu 
wszystkie te macierze, oświaty i inne insty
tu c je  oświatowe".

Jak widzim y, w  tym bigosie politycz
nym zaczęło się od kłótni o Stąpi ńskiego, 
a skończyło... na polonizowaniu Rusi Za
chodniej.

Teli ostatńi refren powtarza się aż do 
znudzenia. S. J.

Z prasy rosyjskiej
Sprawie zamknięcia „Towarzystwa wpi

sów  szkolnych" poświęca kilka uwag słusz
nych p. Dubrowskij w „Rieczi".

cMieli polacy dzień rozczarowania, rozbitych 
nadziei, smutku i męki, mie'i jpdeu, drugi —  dzie
siąty, setny, tysiączny. Ale dzień mijał, uczucia obu- 
n.e! a mijały, indzie pracy godzili się z sytuacją, przy- 
3toso” ywaa się do niej, zaizyutła się praca joizcze 
ostrożniejsza, jeszcze bardziej ograniczona, zjawiała się 
nadzieja, ze (teraz jnź niema się do . czego przycze
pić*. Ale ustrój D i u r o k r a t y c z n y  z tem d ę  pogodzić 
nie może

Ale gdybyż 10 w tym ostatnim ataku przeciwko 
społeczeństwu polskiemu nic więcąj prócz zwykłej bia 
ralistyki me było. Tymczasem w tem właśnie rzecz, 
że w nim znajduje swój w ya z system, że formalny po
wód, najzupełniejjsztuczny, przykrywa coś bardziej

poważnego i cgóloego, a mianowicio wrogi stosunek 
do wszystkiego w czom się przejawił, życio i działal
ność narodu po's!iiego, do wszelkich prądów, bodaj 
najbardziej pokojowych, dla których obca jest wszelka 
polityka i walka. Tam, we wszelh.ego rodzaju urzę
dowych iRosuijach» i niemniej urzędowych iNow. 
Wreni.*, ba.dz„ głośno i aummo oznajmiają, że nikt 
nic nie ina przeciwko narodowości polskiej, jako ta
kiej, owszem, (popiera się* jej rozwój lcuHuraluy i 
[odrodzenie*. a tu na miejscu wykonawcy niszczą 
najelementarniejszy pizejuw ia narodowego— szkołę 
i wszystko, co ma z nią jakąkolwiek styczność. Tak, to 
jest system, który w żaden sposób nie może się pogo
dzić ze szkołą polską, z językiem polskim, któ^y 
dąży ze wszystkich sił do zniszczenia wszystkiego, co 
w ’ .,akikolwiek sposób świadczy o zdolności do życia 
inorodców*.

( i ) -

Z życia prowincyi.
Kumejki, w sierpniu.

Jak pisać i co —  gdy  pierś przepełnio
na goryczą i smutkiem- Czasy bo jakieś 
dziw ce nasrały— ludzie inni teraz, ich ideały, 
jeżeli je  mają, trudno pojąć, a nawet w  aa- 
turzo inaczej, jakby być powinno.

Po nieurodzajnym przeszłym roku, wszy
scy  z utęsknieni om oczekiwali now ego, lep
szego Śniegi dosyć obfito zaDowmdały w il
goć, ale przyszła wiosna, zimna, wietrzna, 
ziemia wyschła, posiewy spóźnione i rolnik 
ze smutkiem zaczął patrzeć na swe pola 
pożółkłe.

W  końcu maja deszcz n ieM elli zwil
żył wprawdzie z.emię, nadzieja znewu za
błysła, ale na chwilę, bo choć potrzebne cie
pło zawitało, ale za to ar i chmurki na nie
bie, ciepło się coraz więcej tylko wzmagało, 
aż doszło do zenitu, że wytrzymać było tru
dno, wiatr powiał suchy, gorący, jak sirocco 
z Sachary i wszystko na polu spalił.

Zaczęły się żniwa, żyto i pszenica dały 
wprawdzie plon średni, ale za to wszystkie 
jare posiewy nie wrócą ziarna posianego. 
HreczT ;i i prosa spalone, a kartofle, któr© tu 
u nas stanowią głów ny produkt dla dwóch 
gorzelni, zupełnie zawiodły.

Od trzech m iesięcy m© mamy deszczu, 
zienńa jak  kamień, plag, co wyszedł na po
le, by na nowo ziemię zacrać i ziarno na 
nowy plon wrzucić, nie może skiby odwró
cić, w tumanie kurzu pracuje a posiane ziar
no me wschodzi.

W iec rolnik ze smutkiem głow ę zwie
sił z myślą, co to będzie?

Gdybyż to tylko te. materyalna strona 
była taka smutna, ale wieści naokół, jakie 
nas dochodzą, także tylko smutkiem duszę 
napawają Tam gdzieś, now y ma być po 
dział kraju, tu znowu dobrowolnie ktoś się 
pozbywa ziemi sw ych przodków, a tu znów 
młodzież, niepomna na j^zyk swych ojców, 
jako jedyną świętą spuściznę po nich, woli 
w cudzym się kształć.ć i brnie, nie czując 
nawet, jaką krzywaę tem robi sobie i oj
czyźnie, a boleśniejsze, że są i tacy, co przy- 
k'askują tej ich zabawie, zamiast być dro
gowskazem w ich życiu i zawołać:

cOc l I źle się bawicie.
Dla was io jest igraszką, idzie o życie!*

A le widać, ze nietylko w  naszym za
kątku tak smutno: -otrzymałem właśnie list 
z drugiego końca Ukrainy od m łodego dzie
wczęcia, którego urywkiem  z wrmi się dzielę:

(Nasza przyroda: smutna teraz ona,
Zżęte już zboża —  pozwożone kopy,
Prędko pszenica eż będzie zmłócona 
J tyiao pnjia pozostaną snopy.

Rżyska spłowiałe, na słońcu spelone, 
Gdzieniegdzie tylko gryka, jak śniug biała,
I kity prosa ku ziemi schylone,
Tak teraz smutna Ukraina cała.

Czasem do strzechy przylecą bociany,
8iądą na gnieździe, zaklekoczą jeszcze,
Poprawią wiatrem już nadpsatc ściany.
A  ja, tak patrząc, wspomnę słowu wieszcze:

(Sto mil od brzegu i stc mii do brzegu, 
(Spotkałem lotne w powiet-zu bociany —
(Żem je znał kiedyś na pohkim ngorze 

tSmutno mi BozcI*

Choć wieszcz na morzu płynął obłąkany 
1 był daleko od polskiego brzęki,
Lecz czasem lakżo liść w kraju rozwiany 
Marznio samotnie, chociaż niema śniegu.

Bo i w tym wielkim też obszarze świaia 
Myśli i liście są jak obłąkane,
Wiatr ijlko mrozi i w strony rozmiata 
Pamiątki wiosny i wszystko kochane*. H.

Ach! jakaż to prawda! Wszystkie pa
miątki w iosny naszej, przeszłości naszej, 
zmrażamy, powoli zapominamy nawet o riej, 
w końcu nie wiemy, kim jesteśm y, w co 
wierzyć mamy, do czego dążyć powinniśmy!

Bo teraz wszyst o inaczej, inaczej, 
inaczej!

W ięc powtórzę tylko za Słowackim: 

(Smutna mi Bożel*

Ludność i własność gubernii 
kijowsk'sj według narodowości.

W  uzupełnieniu danych statystycznych 
o ludności i stanie jej władania w  gubernii 
Kijowskiej przytaczamy ni©podane przez 
nas dane dotyczące własności w 6 nr.asiach 
gub. kijowskiej:

l )  Czerkasy.
W łasność w m. Czerkasach przedstawia 

się w sposób następujący:

w , 4  wr , f
Rosjanie prawosławni 2,827 5,823,065

„  staroobrzędowcy 393 666,682
Polacy 36 69,015
Żydzi 719 3,150,698
Irne narodowości 8 71,832
Cudzoziemcy poddani 4__________ 48,082

Ogółem 4,008 9,234,3?4
2) Ztdnoijrodiia.

W łasność przedstawia się w następują
cy  sposób:

Właściciele: J j g .  I H j f

Rosjanie prawosławni l  ,6o2 260,571
„  staroobrzędowcy 2u 49,858

innych wyznań 1 2,857
polacj ' £0 130,235
Żydzi 634 . 634 1.308.7:4

Ogółem 2,360

3) farasmza
W łasność.
Właściciele: Ilość majątk.

Rosjanie prawosławni 3,555
Polacy z6
Żydzi ‘ 453
inno narodowości , 1

2,391,142

Wartość
578.461
55,577

486,153
2.88:3

Ogółom 

4) Kantów.
Własność:
Właściciele:

Rosjanie prawoslav ni 
„  staroobrzędowcy 

Polacy 
Żydzi
Inne narodowości___________

GgóUm " " 1.L45
5) Lipowiec.

Własność:
Właściciele: Ilość majątk.

Rosjanie 248

1,735 1,023,076

Ilość majątk. Wartość
959 522,740

1 2,963
T3\ 55,185

1 /0  885,963
2 6.482

Polacy
Żydzi

32
613

873,33t

Wartość
228,261

50,801
624.106

Ogół

6) Sfiwira.
W łasność:
Właściciele:

Rosjanie prawosławni
Polacy
Żydzi
Inne narodow.

922 903,471

Ilość majątk. W artoić
1,253 956,814

21 36,nC0
875 873,791

1 ■ 2.004
Ogółem 2,150 1,885,139

Udział w samorządzie miejskim.
Organy samorządu miejskiego w mia

stach gub. kijowskiej, składające się z: 1)

urzędników obieralnych i 2) 
prezentowane są w nich w 
sposób:

1) NI. Kijów.

radnych, re- 
nasiepnjący

Narodowość:

Rosya- prawosławnych
Polaków
Lutrów

Urzędnicy
obieralni

7

1

Radni i 
przedst. Indn.

66
O
2

Ogółem 8

2) Berdyczów
Rojyau prawosławnych 1

,, ttaroobrzędowcow —
„ innych wyznań 3

Polanów —
Żydów 2
Czechów —

74

10
2

18
1
3
2

Ogćłern 

3) Humań.
Rosyan prawosławnych
Polaków
Żydów
Innych narodowości________

36

2C
6
3
2

Ogótem 

4) Skwira.
Rosyan piawosławnych 
Polaków
Żydów ___________

Ogółem

39

20
1
2

5) Radomyśl.
Rosyan prawosławnych 
Polaków
Żydów _______

23

19
3
1

Ogćłern 

6) Kaniów.
Rosyan prawosławnych 
Żydów __________

23

1C
1

Ogółom 4

7) Lipowiec.
Rosyan prawosławnych 
Żydów _______

20

12
1

Ogółem j ,  2

8) Czerkasy.
Rosyan prawosławnych 3
Żydów _________

13

35
2

„rodaiąe to do wiadomości ftp. v ł  żół
cieli dornów pozwolę, sobie mieć nadziei*;, że 
okażą oni w kwestyi powzięcia ktoków w 
trupach cyrkowych przociwcholerycznych, 
i ol nżą poparcie zgodnie z przytoczoną o- 
dezvrę\

K R O N I K  A.
K a l e n d a r z y k .

Dziś 29 (11)  Ścięcie głowy św. Jana Chrzciciela. 
Jutro 30 412) Róży P. Pol iksa.

Wschód iłańca godz. 5 m. 30 
Zachód ciofca  godz. 6 m 23.
Dlngość dnia gónz. 12 m. 53

OgJł»m
9) Czehryń.

Rosyan prawosławnych 
Żydów

37

19
1

Ogółem

io )  Caraszcza.
Rosyan prawosławnych 
Żydów j

20

25
1

Ogółem 3

l i )  Zwinopródka
Rosyac prawo dawnych

Żydów
staroobrzędowców

26

23
1
9

Ogółem
12) Wasylków

Rosyan prawosławnych

Żytów
staroobrzędowców

2
1

t~.

20

24
3
2

Ogółem 3 31

O D E Z W A .

Gubernator kijowski wydał do właści
cieli domów m. Kijową następującą o- 
dezwę.

„Na odbytej dnia 27 sierpnia pod prze
wodnictwem gubernatora naradzie w spra
wie zarządzeń przeciw rozszerzeniu się w ślad 

pojedyńczemi Zasłabnięciami epidemii 
raiędz; innemu uznano za niezbędne prosić 
właścicieli dom ów: 1) aby poczynione zo
stały zarządzenia celem starannego dozoro
wania i dezymekicyi ustępów przy domach, 
pi zostawianych dla użytku przechodniów: 
zj w  pobliżu domów, szczególnie przy ruch
liwych ulicach, powinny być u3tawione becz
ki z kranikami i z wodą artezyjską; wresz
cie, 3) o ile można unikając środków pow o
dujących niewygodę, utworzyć ścisły nad
zór nad wypadkami zachorowania lokatorów 
W domu i w razie potrzeby informować naj
bliższy cyrzuł policyjny.

— Wycieczka kolarzy P T. 3 Jutro, 
w niedzielę, urządza wydział Kolarski k o l e j 
ną wycieczkę w okolice Kijowa. Punkt zbor
ny przy cukierni Semadeniego (Kreszczalyk). 
W yjaz1 punktualnie o godz. 6 i pól zrAim, 
w stronę lasu Gołosiejowokiego.

— Zarządzenia przeciwcholeryczne. 
Wczoraj zarząd miejski zatwierdził wniosek 
d-ra B u rła k a , dotyczący przygotowania lo
kalów dla chorych na cholerę. Dr. Burezek, 
zwiedziwszy wraz z d-rem Kwiatkowskim, 
pełniącym czasowo obowiązki dyrektora 
szpitala Aleksaudrowskiogo, szpital postano
wił przeznaczyć dla cholerycznych 3 baraki, 
z których 2 są już gotowe, trzeci za parę 
dni będzio gotów.

—  Oholera. W czoraj zdążył się 3 w y 
padek c_oIery w Kijowie, tym razem śmier
telny. Zachorował*, i zmarła praczka, m ie
szkająca przy u!. Rejtarskiej Nu 29.

—  Gubernator zwrócił się qo prezesa 
ujazdu sędziów pokoju z prośbą, aby sprawy 
o przekioczeniu ubtawy sanitarnej rozpatry
wane były przez sędziów pokoju jak naj
szybciej poza zwykłą koleją.

—  Wczorai gubernator kijowski otrzy
mał o ć  marszałka szlachty powiatu kaniow
skiego i prezesa komitetu ochrony zdrowia 
publicznego telegram o dwóch wypadkach 
zasłabnięcia na cholerę w pow. kaniowskim, 
z których jeden zakończył się śmiercią.

—  "'W dniu wczorajszym naczelnik gu- 
bernii wysłał do ministerstwa spraw w e
wnętrznych telegram, zawiadamiający o wy- 
paditach cholery w Kijowie i powiecie ka
niowskim.

— Narada w okręgu komunikacyi O-
negdaj odbyła się narada pod prz?wodnic- 
twem naczelnika okręgu komunikacyi Jur- 
giewicza w sprawie oddania części niektó
rych szos na własność miastu. Obecni byli 
inż. Leskiewiez, Kupczyński, Baranowski, 
przedstawiciele miasta: prezydent Djakow, 
Płachow, Demczenko, Falberg, Brzozowski, 
Rutenberg i inni. Jak wiadomo, miasto zgo
dziło się przyjąć na siebie drogę kadecką i 
Gtuboczycką i 2 wiorsty Kijowsko-Brzeskiej 
pod warunkiem wypiacenia mu jednorazo
wej zapomogi w sumie 100,000 rb.

Przewodniczący zakomunikował zebra 
nym przedstawicielom miasta uchwałę Du
my Państwowej w Łęj sprawie, która uzna
ła warunek postawiony przen miasto za nie
słuszny, gdyż drogi te, 'k tó re  stały się już 
obecnie ulicami nduSta, powinny przejść na 
jeg c  własność bez żadnych dodatkowych 
opłat.

Na to odpowiedziano naczelnikowi o- 
kręgu, że m ;asto powierzy rozpatrzenie tej spra
wy komisyi prawnej, która wypowie się, czy 
mmisi u-stwo, lub ktokolwiek inny może 
zmusić miasto ao przyjęcia ulic, noczem 
sprawę tę rozpatrzy rada miejska.

Na zakończenie przewodniczący zauwa
żył, że choćby rada miejska me zgodziła się 
na przyjęcie szos, okręg kom unikacji na
prawiać ich nie będzie, gdyż nie posiada na 
ten c d  kr©dytów ani w roku 1910, ani też 
V  następnym.

—  kobiety w biurach min. spraw, 
wewn. Ministerstwo spraw wewnętrznych 
zażądało od gubernatora kijowskiego wiado
m ości co do urzędników kobiet, pracują
cych w biurach instytucji ministerstwa 
spr. wewn,, oraa wydanie swej opinij: 1) czy

Ze Związku oficyaliitśw rolnych.
W  ubiegłą sobotę w lokalu za m d u  

centralnego odbyło się zebranie przedstawi
cieli oddziałów prow incjonalnych Związku. 
Uczestniczyło w zebraniu 28 osób.

Najważniejszą sprawą, dla której ze
branie to było zwołanom, była sprawa sta
tutu ZwiązKu. Przedstawia się ona w spo
sób następujący:

Jeszcze przedostatni zjazd delegatów 
uchwalił cały szereg zmień w statucie Zwią
zku, zmiany te jeunek z powodów niezale
żnych od zarządu centralnego nie zostały 
przeprowadzone przez komisyę do spraw sto
warzyszeń, a tem samem statut pozostał w 
formie pierwotnej. Doroczny 2jazd lutowy 
w  roku bieżącym znów uchwalił szereg 
zmian dalszych, dotyczących c rgsnizacyi 
wewnętrznej Związku, terenu działalności, 
sposobu rozłożenia składek członkowskich 
oraz podziału sum przy ich wydatkowaniu. 
Na skutek uchwał zjazdu zarząd centralny 
miał zlegalizować te zmiany.

Przypomnieć należy, że pierwotny sta
tut Związku, zatwierdzony w dniu 15 listo
pada 1906 roku, nie był w zgodzie z przepi
sami z dnia 4 marca i9ne roku, które to 
przepisy przewidują szereg typów stowarzy
szeń i wymagają, aby każda ustawa stowa
rzyszenia była przystosowaną do ustawy nor
malnej odpowiedniego typu.

W oboc tego, kiedy zarząd centralny 
podał do zatwierdzenia władz uchwalono 
arzez zjazd delegatów zmiany w  statucie 
Związku, kom isya do spraw stowarzyszeń 
zażądała poczynienia zarazem innych zmian, 
które nie leżały w interes*e Związku, lecz 
przystosowały statut do normalnego statutu 
związków zawodowych.

W  ten sposób zmienioną została do
tychczasowa nazwa urzędowa Związku, za
miast dotychczasowego: „Związek osób pra
cujących w rolnictwie i przemyśle rolnym 
w kraju Poł, Zachodnim ", jest obecnie' 
„Związek zawodowy oficja listów  rolnych i 
przemysłu rolnego południowo zachodniej 
R osyi“ .

Teren działalności Związku zgodnie z 
uchwalą zjazdów delegaokich rozszerzono na

gubernie: kijowską, wołyńską, podolską, 
chersuńską, Desarabską, czernihowską, poł- 
tawską, kurską i charkowską. Zarząd cen
tralny ze swej im eyatywy cbdał tu jeszcze 
gubernie mińską, mohylow«ką, grodzieńską 
i wileńska (niewiadomo z jakich przyczyn 
witebska i kowieńska gubernie nie zostały 
włączone).

Następną zmianą, nader ważną, bo 
wpływającą na charakter ustroju wewnę
trznego Związku, jest zmiana, dotycząca or- 
ganizacyi oddziałów. Dotychczas oddziały 
stanowiły autonomiczne w  granicach życia 
wewnętrznego jednostki, rządzore były przez 
zarządy oddziałowe z^prezesami oódziałów 
na czele, obierane przez sarąę oddziały. 
W edług nowego statutu oddziały nie będą 
już m*igły obierać ani prezesa, ani zarzą
dów; zarząd centralny ma wyznaczać e- 
dług swego uznania pełnomocników dla 
kierowania sprawami oddziału. O ileby więc 
zar^ad centralny zechciał w całej peir.i wy 
zyskać przysługujące mu na zasadz!e nowe
go statutu prawo, m ógłby narzucić oddzia
łom wcale niepożądanych przez nie kiero
wników i nadać organizacyi Związku cha
rakter centralistyczny

Na zebraniu przedstawicieli oddziałów 
zarząd centralny, referując sprawę nowego 
statutu i wyjaśniając znaczenie zaszłych 
zmian, zapewniał, że wyżej przytoczona 
zmiana, aczkolwiek zasadniczo ważna, nie 
odbije się wcale na życiu oddziałów, gdyż 
zarząd centralny zanim mianować pełnomo
cnika będzie m ógł zawsze zasięgnąć opinii 
samego oddziału o tem, kto byłby najwię
cej pożądanym z punktu widzenia oddziału 
ca  tam stanowisku, że zatem i w przyszło
ści przewodzić życiu oddziałów będą ci, któ
rych oddział uzna po temu za najodpowie
dniejszych.

Również dotkliwą jest zmiana w § 2 
ustawy. Dziś, według tego paragrafu, Zwią
zek ma prawo organizować biuro pośredni
ctwa pracy, sąd honorowy i sąd rozjemczy i 
kasę oszczędności, poza tem przysługuje mu 
prawo wydawania członkom zapomóg i po
życzek bezprocentowych oraz nabywania i 
posiadania ruchom ości i nieruchomości. 
Skreślono więc prawo organizowauia w o d 
działach bibliotek, czytelni, przedstawień, 
odczytów i t. d.

Zarząd centralny wyjaśnił, że, o ile da
wniej oddziały miały prawo bez uzyskiwa
ni? specja lnych  zS każdym razem pozwoleń 
władz zakładać biblioteki i czytelnie, teraz 
będą to musiaiy robić na zasadzie ogólnie 
obowiązujących przepisów. Również w  celu 
urządzenia koncertów, adczytów, zebrań to
warzyskich trzeba będzie uzyskiwać za ka
żdym razem pozwolenie władz policyjnych.

Jest tó bodaj największe utrudnienie, 
jakie pociąg? za sobą obecna zm*ana uota- 
wy, gdyż stawia ono cały szereg trudności 
przy podejmowaniu pracy - kultura In o-towa
rzyskiej w  oddziałach Zw ’ ązku, czyni ią za
leżną od w idzim ijię prow Ineyon? Inych 
władz policyjnych. Oddziały będą więc 
zmuszone do zużywania daleko większej su
m y energii p n y  wszelkiej zbiorowej pracy 
kulturałno-towyrzyskiej. Zmiana ta jednak 
ma tę doorą stronę, że zdejmuje wszelką 
Odpowiedzialność ze Związku, jak o całości, 
za czynności poszczególnych oddziałów w 
dziedzinie życia kulturalno towarzyskiego.

Zaprowadzone wreszcie zostały zmiany 
w rozkładzie skłrdek członkowskich. Ostatni 
zjazd delegatów uchwalił je  w  wysokości 2 
rubli dla członków z pensją poniżej 300 
rb., 3 rubli z pensyą od 800-^400 rb., 4 rb. 
dla pobierających 400 —  500 rb., 5 rb. od 
pensyi 500 -600 rb., 6 rb. od pensyi 300 — 
9u0 rb., 8 rb. 06 pensyi 900— 1200 rb. i io  
rb. od pensyi powyżej 1200 rb. W edług 
nowej ustawy wysokość skład Bk wynosić 
bedzie dla pobierających pensyę do lo o  rb. 
rocznie— 1 rb., ula pobierających od 100— 
200—3 rfc., od 200 do 300—4 rb., od 300 do 
400— 5 rb., od 400 do 5 0 0 - -6 rt., od 5u0 do 
600 — 7 rb., Cd 600 do 700— 8 r t . 50 kop., 
Od 7u0 do 800— 10 rb., od 800 do 900— 11 
rb., od 900 do 1000— 12 rb., od 1000 do 
1200—14 rb. i powyżej 1200 rocznej pensyi— 
16 rubli rocznie.

Nowy statut został zatwierdzony w dniu 
13 sierpnia r. b. i od tego czasu stał się 0- 
bowiązującym dla Związku.

W sprawie rozszerzenia organizacji 
Związku na terenie 70 pubernii, obecnie 
włączonych do terenu działalności Związku, 
zarząd centrainy zakomunikował, te, ponie
waż Związek jeszcze nie objął w dostate
cznym stopniu swą organizację trzech gu- 
bernii Rusi, a nad udoskonaleniem tej orga

nizacyi na tym pierwotnym terenie jest je 
szcze dużo. do zrobienia —  zarząd centralny 
nie uważa za potrze bne trzacić energię i pa- 
nosić koszty ag itacji i organizowania 10 no
w ych gubernii. Zebranie przychyliło się do 
powyższej opinii.

W obec tego, że oddziały będą teraz 
odczuwały potrzebę statutów bibliotek i czy
telni, któreby można było podawać do za
twierdzenia władzom w każdym poszczegól
nym wypadku, zebranie wypowiedziało ży
czenie, aby zarząd centralny zajął się opra
cowaniem szablonu takich statutów, odpo- 
wiadająch warunkom bibliotek, zakładanych 
przy oddziałach.

W  dalszym ciągu zebrania wysłuchano 
całego szeregu projektów, które, o ile że 
zebranie pełromocniKów oddziałowych m oże 
mieć charakter tylko doradczy, posłużą, ja 
ko materyął dla pracy przyszłego zjazdu 
delegackiegc.

A  więc p. Zubotyński, reprezentujący 
ddział kamieniecki, wniósł projekt załeże 

nla przy Związku T wa karcyonoranych  
kasjerów  z wzujemną poręką, i w ten spo
sób umożliwić siłom m iejscowym  obejmowa
nie posad kasjerów  i wogóle posad, gdzie 
jest wymagana poważna poręka finansowa, 
posad, które dziś w przeważhej mierze zaj
mują importowani z Moskwy „crtlelsr,czycy“ .

Drugi projekt, przez tegoż p. Zukotyń- 
skiego podany, poruszył kwestyę asekuro
wania bydła oficja listów  rolnych. Urzeczy
wistnienie tego projektu dałoby możność 
mało zamożnemu oficyaliście uchronić się 
od niespodziewanych, a niedających się na 
razie powetować strat, kiedy mu padnie je
dyna czasem krowa, częstokroć suauowiąoa 
poważną pomoc w wyżywieniu rodziny.

R  Szaniawski wniósł, aby drogą udzie
lania zapomóg pieniężnych lub też zorgani
zowania taniego utrzymania przez czas dłuż
szy w mieście udostępnić ofieyalistom— człon
kom Związku korzystanie z istniejących od 
lat kilku przy kijowskiem Towarzys.wie Rol- 
niczem zim owych Kursów Rolniczych. Mo- 
głohy to się znacznie przvczynić do pozy
skania przez członków związku teoretycznych 
wiadumości fachowych. WnioseK ten został 
przyjnty nader przychylnie.

Uchwalono opracować i polecić oddzia
łom statut resurs oficjalistów , które, ogni

skująe na prowincyi życie kulturalno-towa-* 
rzyskie oficyaiistów, m ogłyby powetować 
. traty , jakie ponoszą oficyaliśc* przez zmianę 
§ 2 statutu Związku.

Wszystkie powyżej przytoczone pro
jekty polecono odpowiednim już istniejącym, 
lub też specjalnie obranym kom isjom , któ- 
r« opracują je  szczegółowo, zb*orą opinie 
oddziałów ć nich i dadzą przyszłemu zjazdo
wi delegatów wyczerpujące materyały do 
zaopiniowania ostatecznego w tei sprawie.

Fostanowlono również utworzyć spe
cjalną komisyę, które,, zadaniem byłoby 
ocenianie kw alifikacji kandydatów na urzę
dy w Związku.

W reszcie utworzono kom isyę óla opra
cowania projektu w części już zrealizowa
nego. "W oddziale kamienieckim pcwstała 
w swoim czasie myśl założenia rolniczej 
spółki wytw órczej. Zebrano kapitał w kw. 
12 tysięcy rubli i przy pom ocy tego kapi
tału iiia być wzięta dzierżawa.

Uczestnicy tej spółki zwrócili się z pro
śbą o opracowanie statutu takiej spółki
i o zorganizowanie je j pod względem praw
nym. Komisya obrana na zebraniu w  tym 
celu opracuje statuty, które będą mogły iłu- 
żyć za g o iow y  wzór innym tego rodzaju 
spółkom, o ileby w innych oddziałach Zwią
zku powstały.

Przed zakończeniem zebrania (obrady 
trwały pizez dzień cały) poruszono kwestyę 
Biura Pośrednictwa Piacy, W iele zapotrz©- 
noiyan pracodawców nie zostaje zaspokojo
nych z powodu brcku odpowiednich kandy
datur w Biurze. Największy bowiem popyt 
jest na początkujących młodych oficyaiistów 
i pi akty kantów Tacy jedoak  kandydaci, 
jako jeszcze właściwie rio  należący do rze
szy oficyaiistów, nie są członkami Związku, 
a tem samem nie byli przez Biuro Pośre
dnictwa Pracy polecani na posady. Uznano, 
io  B. P P. powinno posrukiwać takich kandy
datów i polecać ich na zaofiarowane posady, 
z warunkiem jednak, że ofieyalista tik i zo
bowiąże się do wstąpienia do Związku na- 
tychnrasŁ po otrzymaniu posady. Przyczy
niłoby się to do przyciągania m ło d z ii  sił 
do Z wiązi u. Tur.
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uważa za r.tosowue przyjmowanie kobiet di 
insk\tncyi ministerstwa spr. wewn , 2) czy
należy określić dla nich B nziU  umysłowy; 
ó) Jakie posady mogą zijm owiió kob ety; 4) 
jakie mogą być im nadano prerogatywy 
służbowe; 5) ozy nie należy ograniczyć licz 
by Kobiet w biurach i do jakiej mianowicie 
normy.

—  Narada. W czoraj odbyła się narada 
urzędników okręgu komunikacyi z przed 
stawicielami miasta w spr iwie przyjęcia na 
własność miasta szosy Gtuboczyckiej oraz 
unormowania cen za miejsca w przystani 
Cesarza M ikoiau II. Ponieważ kwestya od 
dania miastu szosy okazała się niezupełnie 
jasną pod względem pewnym, uchwalono ją 
przekazać kom isy i prawnej dla wszechstron
nego opracowania. Co do cen na miejsca 
w  przystani, przez miejscowych kupców zo 
stała zaniesiona do okręgu skarga, że opłata 
za postój ueilinek jest pobierana nie według 
wym agań prawa. Uchwalono zwrócić na 
to uwagę komisyi do spraw brzegowych.

— Z politechniki. Grupa 97 osób z Ji- 
ctby  składających w tym roku egzaminy 
"konkursowe pomimo stopni dostarczających 
do politechniki przyjętą nie została. Zali
czono ich do liczby kandydatów. W yżej 
wskazani 24 sierpc ia zwrócili się telegra
ficznie do ministra handlu i przemysłu z 
prośbą o zwiększenie ilości wakansów do 
400 i na to otrzymali odpowiedź telegrafi
czną z ministerstwa handlu i przemysłu. 
Podajemy ją  dosłownie:

„Rwestya zwiększenia określonej nor
m y może być zdecydowaną dopiero po po
w r ó c i  pana ministra. Oczekujemy powrotu 
"w pierwszych dniacn września. Agłaim ow"

— Dziekan wydziału chemicznego wzy
wa studentów nowo wstępujących, by się ze 
brali w dniu pierwszym września o 9 rano 
w dużym audytoryum chemicznem w ce!u 
wyjaśnienia, na jakie przedmioty mają się 
zapisywać i dc jakicn praktycznych zujęć 
m ogą przystąpić.

Zezwolenia na zajęcia praktyczne będą 
wydawane tylko prze* dziekana wskazanego 
wydziakc 1 tylko w dniu l i 2 września od 
godz. 10 do 12 w dzień.

Nie zapisani w tyra czasie tracą prawo 
przystąpienia do zajęć praktycznych w tym 
semestrze.

— Z wyższych żeńskich kursów. Na 
wyższych żeńskich kursach złożono: A8 po
dań o przyjęcie na wydział historyczno-filo- 
logiczny, 169 pidań na historyczny; 112 na 
słowiańsfco-iuski; 2 4 — na germuńsko-roinań- 
ski; 19— na fizyko - matematyczny; 189 na 
biologiczny; 37 na chemiczny; 5o na mate
matyczny; 99 na prawny; 21 na ekonomicz
no-handlowy. W reszcie 29 podań złożono 
bez wskazania wydziału. Po 20-tym sierpnia 
przystąp o 13 podań. Ogółem złożono 710 po
dań. Z tej liczby do dnia 27 sierpnia przy
jęto 260 osób: na wydział historyczny 90 o- 
sób, na słowiano-ruski 56, na germano-ro- 
mański 8, na biologiczny 80, na matema
tyczny 26 osób.

— Newe tramwaje. Dla zwiększenia 
taboru tramwajów, co jest niezbędne wobec 
otwarcia kilku nowych linii, zamówiło T-wo 
W Augsburgu 20 podwójnych wagonów Pul- 
manowskich. Gppćcz tago we własnych war
sztatach T- wa. robi s.ę 15 wagonów zwykłe
go typu. Nuwe to zwiększenie laboru kosz
tować będzie 400,000 rb., z czego 280 ty
sięcy będą kosztowały tramwaje Pulmauow- 
skie.

Towarzystwo robi to, pomimo, że po
siada bardzo dobre wozy w yrobu krajowe
go. Szczególniej wyróżniają* się kursujące 
po ulicy Lwowskiej wygodne i zgrabne w o
zy. wykonane w  fabryce Gostyńskiego 
i S-ka

— Zikaz widowisk. Dpiś, jako w dzień 
ścięcia  gU~.y św Jana Chrzciciele, wszel
kie widowiska i przedstawienia teatralne 
nie odbędą się

— Oględziny teatrów. W czoraj kom i
s ja  spfecyalna sorawd sala czy przed rozpo
częciem  sezonu teatralnego tcalry Sołowoo- 
wa. Bergonier i były  T-wa Gramotnusti zo
stały doprowadzone do porsądku pod wzglę
dem przeciwpożarowym. W  teatrze Soł&w- 
cowa wszystko okazało się w  należytym 
porządku; brakowało tylko kurtyny żelaznej, 
którą administracya teatru jeszcze w roku 
zeszłym zobowiązała się założyć. Okazało 
si*1.. że Kurtyna już oddawna jest obstulowa-
n zagranicą i za parę dni będzie już w  Ki
jow ie .

W teatrze Bergonier znaleziono wszy
stko we względnym porządku. Na scenie 
znaleziono skład" dekoraoyi i bulaforyi. Pu
le1 ono administracyi teatru złożyć to wszy
stko w  innem miejscu. Polecono również 
administracyi teatru, aby oprócz telefonu 
łączącego teatr z miejską siecią telefoniczną, 

? Ẑ i sPe(?:y^ny aparat, łączący teatr bez
pośrednio ze starokijowskim oddziałem stra
sy  ogniowej

Teatr były T-wa Gramotnosti znalezio
no w zupełnym porządku.
ciał Podczas oględzin teatru Bergunier zo- 
bJ «  r? wnież wypróbowaną sprawność stra- 

'fłn®a*0w^ '  ^  4 m *nuty po alarmm sta- 
teatrem straż ogniowa cyrkułu

jowsk'egog °  * W ‘ minut c^ kułu P “ roki"
r7ar "a  naczelnika policyi śled-
Ł n l C ^  P M. Koaakow g en -

" W\ 1 Pr°kuratorowi skargi na
kn kiinweir P ? ^ n*e służbowe uaczelni-

,  Poli^ i  śledczej. Taką sim ą
szczuk ^en,*Subernatorowi p. Pole-

. "T Wyjazd naczelnika kraju. Wczoraj 
pociągłe i kuryerskim N r r ^ je c h a ł  z Ki
jow a  nacze oJc kraju Południowo-Zachodnie
g o  generał-adjutant T. Trepów.

1 icią inięc.e redaktora. W czoraj ki
jow ski komitet czasowy do spraw praso
wych zawiadomił izb' sądową o konfiskacie 
N-r 65 gazety „Kijewskuje Ul.ro", w którym 
zamieszczono artykuł pod tytułem „Czem 
gorzej, tem lepi«i“ , dla pociągnięcia redak
tora gazety R. Kurant do odpowiedzialności 
sądowej z art. 129 nowego kodeksu kar
nego.

—  Kary administracyjne. Ne m ocy roz
porządzenia gubernatora kijowskiego zastali 
skazani na areszt 7 dniowy: rewirowy cyr
kułu peczerskiego, Arcukiewicz, za niedbal
stwo. "wskutek którego uciekł aresztowany 
Kerenowski; rewirowy cyrkułu płaskiego, 
Szwec, za uciec/kę aresztowanego i rowiro- 
rowy cyrkułu bulwarowego, Bereźnieki, z 
powodu ucieczki Herasyraa.

P. o. komisarza cyrkułu pmdciego, Wia- 
znwski, .otrzymał z tychże powodów surową 
naganę.

Rewirowi cyrkułu łybedz-kiego, Soko
łowski i Kusztian, za niedbalstwo, wskutek 
którego pozwolono mieszkać w Kijowie ży
dowi Kowelmanowi, zostali skazani na areszt 
5 dniowy.

—  Kongres więzienny. Główny za.-ząd 
więzień przesłał starszemu prezesowi kijow
skiej izby sądowej, A. Mejsnerowi, zapro
szenie na powszechny kongres więzienny w 
Waszyngtonie.

OSOBISTE.
—  Gubernator kijowski szambelan A  

Giers wyjechał w sprawach służbowych.
—  Wczoraj o godz. 9 min. 45 zrana 

powrócił do Kijowa dowodzący wojskami 
kijowskiego okręgu wojennego generał-adju- 
tant Iwanow z Kurska, gdzie spotykał prze
jeżdżającego na południo Najjaśniejszego 
Pana.

—  W czoraj powrócił z Ploskirowa po
mocnik dowodzącego wojakami baron A 
Zalca.

— OGLĘDZINY SKŁADÓW APTECZNYCH. 
Komisya sanitarna ,z d-rcic Kurpińskim na czele Poko
nała onegdaj oględzin składów aptecznych: Cweibela 
przy ul. Teatralnej 05 10, Rutkowskiego przy ulicy 
FunduklejowSkiej i i  i Ićićzyniowskiogo. Wb wszy
stkich składach znaleziono ślady. świadczące o wyra- 
oianin lekarstw podłng recept. Skład Kiszyaiowskiego 
jest bardzo brudny. Komisya skonfiskjwała recepty, 
słoiki z preparatami medycznymi] i t. d. Spisano pro
tokóły,

"WYPADEK Z  TRAMWAJEM. Wczoraj 
wieczorem na ul. Kirylowskiej tramwaj najechał na 
furgon N. Pros:andika. Uderzenie był" tak silne, żo 
woźnica odniósł poważne potłuczeni, Koń został poka
leczony, a fargon połamany.

— B Ó J u A - - Na placu Troickim przekupki M. 
Knszmrowa i F. Łepiwcowa Pobiły się zo sobą. W bój
ce K-wa zadała swej przeciwniczce tak putężny cios 
w głowę, że trzeba było ją  odwieść do szpitala.

— KRA DZIEŻE. Z mieszkania Z. Pisarewskic- 
go, przy ul. Aleksandrowskiej Nr. 67, skradziono przoz 
otwarto drzwi ba lk O D U  rzeczy ra sumę rb. 100.

W  domu Nr. 37 przy ul. Wołoskiej okradziono 
strych z bielizny B. Szoikmana.

Na tak zwanej dinkuszkinej daczy* A. Drobinie 
skradziono portmonetkę z pieniędzmi. Złodzieja, Anto 
niego Demjarienkę, schwytano.

—  UJfjCI ZŁ0D 2IFJE. Policya śledc la schwy 
tała Ch. Szatiłę z rzeczami, skradzionemi u Pioesa pn;y 
n i  Szczekawickiej Nr. 33, D. Bielbitczuka, sprawcę 
kradzieży u wiceprokuratora HryDiowicza, Dymitr? 
Stiepauowa i Kołosowa.

— NIEUDANE RABUNKI. Onegdaj wieczorem 
dwai robotnicy pcł.-ros fabryki maszyn T. Jewotratow 
i S. Biorezkin próbowali na ul. Zylańskiej ograbić T. 
Zajbowskiego, rozwożącego pieczywo. Obu robotnikow 
schwytano.

Na ul. Dmitrowskiej niejaki P. Krywonosow na
padł na P. Dubienkę, został jednak schwytany.

— POD SAMOCHODEM. Onegdaj \ nocj sa 
mochód Nr. 3C p. Karwata najechał na ul. Fundukle- 
jowskiej na urzędnika kolejowego Smolina. Gdy go 
podniesiono —  by) nieprzytomny, Pogotowio przewie 
zło poszkodowanego do szpitala Aleksandrowskiego.

—  UPARTA SAMOBÓJCZYNI. W  domu nr 11 
przy zaułku Ipsiłantjewskim zażyła w celach Samobój
czy cb opium 20-lotnia Jadwida S. <Pogotowie» urato
wało desper.itkę. Jest to już czwarty z koloi jbj za
mach samobójczy. Przyczyny desporaekłego kroku nie 
są wiadome.

— ZUCHWAŁA K RAD ZIEŻ. Wczoraj we dnie 
jadącej w tramwaju przez ulicę Lwowską p. Ch Etlin- 
drich jakiś młody człowiek w czapce stndenckibj wy ■ 
rwał z rąk torebkę z pieniędzmi, poczem zeskoczył 
z tramwaju i za^ął uciekrć w kierunku Wozniesień- 
skiogo zjazdn. W  pogoń za nim pnścił się stójkowy
i publiczność, lecz złodziei zdążył zbDdz.

— W YPAD EK  Z TRAMW AJEM . Wczoraj wie
czorom nd ulicy W.-Wasylkowskiej około domu nr 30 
wykoleił się wagon tramwajuwy, wskutek czego został na 
pewien czas przerwany rich  tiamwajów.

— ARESZTOW ANIE NIELETNIEGO MOR
DERCY". Wczoraj w nocy zaaresztowano 12-letni*ga 
chłopca Pinczuka. który onegdaj wieczorem poranił 
śmierieloio lo letniego Mindicza. Nieletni zabójca od- 
daDy był dla zbadaria sędziemu śleaczemu, poćzem 
wypuszczono go na wolność, powierzając opiece rodziców.

. — POD KOLAMI TRAM W AJU W.-.zoraj w dzień
ii a ulicy Konstantynowskiej wpadł pud tramwa: 5-letni 
chłopiec Paweł Stierkow. W stanie nader groźnym od
wiozło go «Pogótowie» do szpitala Aleksandrowizicgo,

— _ POBICIE. W nocy na dzień 28 sierpnia za
mieszkali przy ulicy Nadbrzeżno-Peczerskioj bracia Jan 
i Piotr Fedorowowio zostali napadnięci pi zez niewin- 
uornych żołnierzy, którzy ich silnio pobili. Jeden z bra
ci, Jan, ucierpiał więcej: karetka «Pogotowia» odwio
zła go du szpitala Aleksandrowskiego.

— K R W A W Y  PORACHUNEK. Wczoraj wie 
czorem czeladnicy prreowni krawieckioj Manala doko 
nali porachunku zo sta-saym majstrem zakładu Teru- 
szczenką. Między Tereszczenką a pracownicami od
dawna bjly  wrogie stosunki. Kiedy majster wycnód^ąc 
z rakładu, schodził ze schodów, izucih się oui na 
niego, zatknęli mu usti ręką i zaczuli bić go beż mi
łosierdzia kijami Zalany krwią Tereszczenk-o upadł 
na ziemię Napastnicy oopirro wtedy porzucili 0,-ą 
ofiarę i lozbiegli się. Na staoyi «Pogotowia» nałożo 
no Tereszczonuó opatrunek na rany.

tllng świadków, diprowadzifi g ) do targnięcia się na 
swojo ■'ycic.

Bronili oskarżon/cli: adw. przys. D.jbrow i pom. 
aiw . przys. Ritimr i Bilik.

Po wyfliichaiiiu sprawy, są1 przysięgłych unie
winnił wszystkich oskarżonych.

TEATR I MU7YKA
Cyrk br. Truszi.

Od pól miesiaca przeszło krzykliwe phk&ly g ło
siły przybycie cznakomitęgo- wielkiego cyrku stołeczne
go braci Truzzb.

Reklama ukazała uię przesadzoną. Jnż sam bu
dynek na placu Troickim »prawia ujemne wrażenie. 
JeD. o wiele gorzej urządzony ou dawniej na tym 
samym placu wznoszonych drewnianych gmachów cyr
kowych

Repertuar cyrku obliczony jest przeważnie na 
gusty specyficznej publiczuości z galeryi. Bardzo duło 
występów yrzeważnie tych samych klownów, popisują
cych się zużytymi płaskimi dowcipami cyrkowymi. Dżo- 
kieje woltyżerk' wykonują swe popisy niezupełnie 
pownie widzowie co chwila oczekują upadku z konia, 
co odbiera widowisku całą przyjemność.

Koi.i w cyrku jest dość, utrzymano ją  J lirze, 
tresura jednak pozostawia wielo do życzenia. Niepo
trzebnie dyrektor cyrku i jogo pomocnicy podnoszą 
harmider przy wyprowadzaniu koni tresowanych.

O F I A R Y .
— )oo(—

Ma kośdóz psu wezwanienr BAknłiji w
Kijowie- Do komitetu budowy nowogo kościoła (ul. 
Pnrezna Nr. 13) o d d n ia 2 1 g o d o  dnia 28 sierpnia 
r. b. wpłynęły oiiary następująco: FNiko hrabia So
bański 6,000 rb. -Pp. Leszczyńska, Zarębska, Kouarska 
(zebrane od różnych osó'0 Ji rb. 4 kop. -  Karolina 
Jaroszyńska (zamiast wieńca na grób ś. p. -Anny »  lio- 
łowińskich Podlio.-SKiej) 25 rb. — Marya Abia::.oivicz 
3 rb.— Marya Ustianowic-z na oBarz Placki Boskiej 
pięć rubli i Da ołtarz św. Antonicgu pięć r ibli, rązeru 
10 rb.—Jego Eksceleni-ya biskup sufrngan łJhckoyifyto- 
luicrski^j Dvecezy: ks. Antoui Karaś 50 rb.—Józef Ka
szowski 2 ib — Stefania Jaukowska i Anna Ciecbońska 
100 rb.
29 kop.

Z SĄDÓW.
Wyrok śmtórci.

Wczoraj kijowski sąd wojenno okręgowy rozpa
trywał sprawę Tomasza Barabasza, oskarżonego o udział 
w napadzie zDrojnmn na Abrosińuwa

Rzecz miała, miejsce w fol w trku Pet* iwskaja, 
powatu piriatjńskiego, gub. poltawskiej. Dn. I»-go 
października 1908 r dc mmszkania Abiosim >wa wtar
gnęło kJkn ludzi uzbrojonych w rewolwery i ne/o. 
Dwóch pozostało w jadalni na straży zebranych tam 
domowników, roszua zaś zmuoilu Abrosim wa zaprowa
dzić ich do pokoju, gdzie znajdowała się kasa bfeuo- 
trwaie. i otworzyć ją.

Zabrawszy z niej 2,400 rb. i rewolwer systemu 
Brownin .a, rabusie uciekli.

. NieDawem zostali oni aresztowani w Penjasła- 
wiu, gdzie hulali za zrabouane pieniądze. Z nich Ko
zaczków, Byków, Cyna, Hryszczenko i Głuskowski osą- 
dseni zosteli i skazani na śmierć jeszcze w maju roku 
bieżąrego.

Wczoraj zasiadł na ławie podsądnych ostatni z 
szajki, Tomas:t Baraba z, oskarżony z ar.. 1627 kodeksu 
karneg" i 279 tomu N XII zbiom nstaw wojennych.

Oskarżony p.zyżbat się do udziału vr napadzie, 
wobec czego sąd za,nieebał badania świadków" i po krót
kiej naradzie skazał Barabasza na pozbawienie wszyst
kich praw stanu i śmierć przez powieszenie.

Trzy tem postanowiono starać się o zamianę mu 
kary śmierci na 8-letnio zesłanie do ciężkich robó..

Samosąd

wę
ki Daniela Fedeaki j Mikołaja Iwczenki, oskarżonych 
o dekonanio samosądu nad Teodorem Szturmą.

Sprana przedstaw.a się w następujący sposób.
W  nocy na d. 12 lutego r. b. dokoDaur napadu 

zbrojnego na urząd gminuywe wsi Ilusaczewka, powia
tu kijowskiego. Stróż nocny, Ti odor Szturma widziar 
napadających i poznał pośród nich synów Dziuby i Du
li. D . 14 'utego przyszła d i niego Dziuba i oznajmi
ła, że jeżeli będrio świadczył przeciwko jej synom, to 
zgubi nietylko jego, lecz i stebie. Po kilku dniach 
Dziuba zawiadomiła go. żo kazauo mu stawić się do 
zarządu gminnego. Bo drodze otoczyi icn tłum włoś
cian którzy weszli do lokalu za^ządn i tam zażądali, 
aby Szturma cofnął swojo zeznania, kompromitujące 
Dziubę i Dulę. Wobec odmowy z jego strony, mocco 
go potnrbowano, p tapenko zaś przywiązał mu do nóg 
szrur, przeciągnął go.przez belkę u pułapu i trzy razy 
podniósł do góry i z siłą opuszczał na Ziemię. Potem 
go odwiązano i pn^czot a d i domu.

Dn. 16 marca Szturma powiesił się.
Wszyscy oskarżeni do winy się nie przyznali. 

N” sądz.io przytoczone powyżej fakty nio zflSraziy po
twierdzenia w kezrmniacH świadków.

Sztiirirni podobno już oddawca wspominał o sa- 
moDójstwi?; straciwszy miejsce stróża i przepiwszy swo 
jo oszczędności, wpadł w ogromną rozpacz, która, wo-

Razom z poprzedniemi ofiarami 507,875 rb.

Prezes koriletu
L. Jankowski.

m am am m n m m m m m m

Telegramy.
(Od koresponaentćur własnych). 

Konstytucya w Chinach.
Petersburg.— W edług doniesień z Peki

nu, w dniu 14 października ma iiastąpić 
otwarcie parlamentów prowinoyonalnycn w 
Chinach.

• /
Spór o biepun północny.

Petersburg.— Z W aszyngtonu d.moszą, 
że ministerstwo marynarki Stawów Zjedno
czonych przyjęło n? siebie rolę sądu polu
bownego pomiędzj Cookiem a P ear/em

Kop w e^ sya  p a ty czk i.

Petersburg.— Niemcy kategorycznie od
mówiły swej zgody na konwersyę pożyczki 
rosyjskiej.

U pażdzhrnikowców.
Petersburg.— Rdździernikowcy układają 

program prac Dumy podczas zbliżającej się 
sesyi. Zamierzają oni przeprowadzić naj
pierw przez Dumę pyzepisy o rybołówstwie, 
rolne projekty prawa, roform ę sadownictwa, 
podatek doch^d^wy; drobne projekty praw, 
a również projekty praw o nietykalności o- 
sobistoj i stanach wyjątkowych październi- 
kowcy zamierzają odsunąć na pian dalszy.

Petersburg. -Guczkow oświadczył dzien
nikarzom, że protestował przeciwko umiesz
czeniu w „Goł. Mos.“ artykułu, domagające
go  się przeniesienia, sprawy o ;• zabójstwo 
Hercensztejna do sądów rosyjskich.

Na zapytanie dziennikarzy, jozy możliwą 
jest rzeczą aby październiku wcy poparli 
swymi głosami kandydata lew icy przeciw 
kandydatowi kadetów, Guczkow nie dał od
powiedzi.

W sprawie kasy literatów.
Petersburg —  „Koss.ja" oświadcaa, że 

przyszłość kasy literatów zależy od tego, 
czy członkuwie kasy, zgromadziwszy się, u- 
znają że kasa winna pozostawać obcą po
lityce. :

2 Persyi.
i'etersliurg.— W edług wiadomości, otrzy

manych z kół dyplomatycznych z Teheranu, 
w  Persyi znów zachodzą koniplikacye. Me- 
dźylis wypowieoziai walkę rządowi. SapecL- 
dar i Sardar ustępują. Brat zdetron‘zowa 
nego szacha z 10 tyslęcznem wojskiem zdąża 
ku Teheranowi, chcąc owładnąć tronem.

Projekty praw.
p etersburg.— Do rady ministrów został 

wniesiony projekt prawa o poddaniu prze
stępstw Dolitycznyuh pod kompetencyę są
dów jurzysięgłych.

Ministerstwo spraw wewnętrznych za
mierza W D ieść w jesieni do Dumv projekt 
prawa, głoszący, że uznani w  sadzie win- 
i'ych  mają być pozbawiani praw wyborczych 

muszą być usuwani z instym cyi samorządu 
miejskiego i ziemskiego. •

Kandydat.
Petersburg.— „Rus. Znam.“ energicznie 

popiera kandydaturę od duchowieństwa do 
Rady Państwa duchownego z powiatu hu- 
mańskiego, Bogdanowicza.

.Prawdziwie rosyjskie" dostawy.
Petersburg.— „R iecs" pisze, źe moskiew

ski ep. Makary otrzymał dostawy do inten- 
dentur;r zawdzięczając poparciu Rerszelma- 
i a. W dostawach tych uczestniczył miedzy 
innymi osądzony później aa sprawę krymi
nalną poseł Wojejlrow-Sołowow. K iedy po
tem podczas rewizyi wykryto nadużycia, 
senator Garin zbył to wszystko rnilczenem.

Prasa prawicowa o orocesie Hercensztejna.
Petersburg.— „Nowoje W reraia" uznaje^ 

rozstrzygnięcie uprawy przeniesienia procesu 
do sądów rosyjskich za nader d^iwhe Oczy
wiście, pisze „N ow. W r “ , prawa muszą być 
przestrzegane, ale r_ie zupełnie dotyczy to  
rządu, który ma władzę nietylko w y 
konawczą, lecz i prawodawczą. W obec tego 
nie należy uzasadniać swego pustępowae.a 
nieracyonalnością prawa, należy, prawo zm o
dyfikować.

, Świeć" pisze, że Dubrowidi jest głową 
zjednoczonego ludu, który zgniótł rewolucyę. 
Tego Dubrowina zmieri.ć w w ia  nia, to zna
czyłoby zmusić władzę do dania policzka 
ludowi. t

„Ziemszezina0 doszukuje ^ię analogii 
sprawy o proc:s Hercensztejna i sprawy o

ziemskiego

odezwę wyborską i, polemizując z „Rossiją", 
powiada, że o ilo. można byio tak formuło
wać osbarżeria, aby sprawę można było są
dzić w  Petersburgu i w ten sposób zupełnie 
świadomie obejść prawo, to to samo nale
żało zrobić i teraz. W tedy nie trzebaby 
było powoływać się na nrawo.

Różne
Petersburg.—Do instytutu technologicz

nego przyjęto 13 tu żydów.
Petersburg.— lG-go września Chom.a- 

kow m t podarować muzeum niżegorodzkie- 
mu biust Gogola.

Petersnurg.— Departament policyi po
wiadomił gubernatorów, że wszelkie żądania 
wydania ze składów wojennych broni dla 
organów policyjnych winny być skierowy
wane przez departament policyi

(Od Agjncyi Peier'sbm śkieff.

Petersburg. —  Członek rady wojennej 
generał piechoty Skugarewski uwolniony 
został z urzędu prezesa komitetu do kształ
cenia "wojsk z pozostaw ranieni go  na stano
wisku członka rady wojennej.

Dym isyupowary generał m ajor Szewe- 
iew miarowauy został naczelnikiem drukar
ni państwowej. Jednocześnie Szewelew mia
nowany został rzeczywistym radcą stanu.

6zernihów. —  W czoraj zrana zostający 
pod śledztwem więźniowie, znajdujący się 
w więzieniu gubermalnem, rzucili się na 
dwóch dozorcow, zadusili jednego z nich. 
o ieb ia li im broń i klucze, podpalili matera
ce i zaczęli uwalniać więźniów z cel. Dla 
stłumienia buntu przybyli strażnicy, którzy 
zabili 2 więźniów, ranili 2 ciężko i 8 lekko. 
Pclządek w  więzieniu zostai przywrócony. 
Podczas zaburzeń do wńezienia przybyli gu
bernator Makłakow, prokurator i inne władze.

Winnica. —  W miasteczku Pikowie zo
stała poświęcona dwuklasowa szkoła ziem
ska z oddziałem rolniczym, zbudowana na 
gruncie i kosztem właściciela 
fafonowa.

Petersburg. —  Miasto Gmsk wraz z 
chutorem Atamańskim i Petropawłow7sk 
wzamian stanu wTojennego zostały ogłoszo^ 
ne w stanie ochrony nadzwyczajnej, a p o 
wiaty petropawłowski i omski, z wyjątkiem 
pasa ziemi drogi żelaznej syberyjskiej, —  w 
stanie ochrony wzmocnionej.

Petersburg. —  W ciągu doby zachoro
wało 29 osób, zmarło 6, pozostaje chorych 
294 osoby.

Moskwa. —  O godz. *1 w dzień artel- 
szczyk zarządu miejskiego, W olkow, wiozą
cy  pod ochroną strażnika Gzystiakowa 4,600 
rb. pieniędzy miejskich na w.ypialę dla ro 
botników przy wodociągu Rublewskini, w 
pobliżu stacyi „Kuneewo" został napadnięty 
przez 5 rabusiów. Pieniądze ocalały. Stra
żnik" został zaDity. W olkow  i woźnica c- 
całeli.

Właoywostok.— W  nocy dnia 27 sierp 
nia niewiadomi złoczyńcy zaczęli strzelać do 
szyldwacha więzienia. Podczas strzelaniny 
szyldwach został raniony. Złoczyńcy zbiegli.

Petersburg.— Zoststy otwarte posiedze
nia 1-go zjazdu osad podmiejskich stoucy. 
Honorowym przewodtuciącym zjazdu został, 
obrany gUwa miasta Riezcow, przedstawi
cielem— Oiszamowski. Z azd otrzymał powi
tania od W ielkiego Księcia Konstantego 
Konstnnoynowiuza, ministra spraw wewnętrz
nych i petersburskiego gubernatora.

Petersburg.— Został nałożony areszt na 
N-r T91 „Rńss. Znam.“ z dnia 28 sierpnia. 
Redaktor Pułubojarinowa została pociągnięta 
cfo odpowiedzialności z artykułu 128 kodeksu 
karnego.

Petersburg. —  W  „Ruskim Inwalidzie" 
czytam j. Pogłoski o ustąpieniu ze swego 
stanowiska ministra wojny Suehomlinowa 
pozbawione są wszelkich podstaw7.

Popowo. —  Tulegram ministra dworu: 
„Dr. 27 sierpnia « g  3-ej m. 30 po połu
dniu na stacyi „M elcewo" Najjaśnięjazy Pan 
wyszedł z wagonu i raczył przyjąć duwódcę 
17 korpusu generała od kawaleryi Sacharo- 
wa i pełniącego obowiązki guberni ton? eka- 
terynosłewskiego szambe.ana Szydłowskiego 
z raportem. Gnbernialny marszałek szlachty 
koniuszy książę Urusow miał szczęście ofia
rować Jego Cesarskiej Mości obraz święty, 
Przedstawjcieie ziemotwa mieli zaszczyt ofia
rować Najjaśniejszamu Pani chleb i sól. Je
go Cesarska Mość przyjął również chleb 
“ sól od przedstawicieli włościan, zaszczy
cając ich łaskawemi pytaniami. Najjaśniej
sza Panł ręczyła przyjąć bukiety od guber
natora i marszałka szlachty. Gdy pociąg 
z Najdostojniejszą Rodziną ruszył, towarzy
szyły mu entuzyastyczne okrzyki „hura".

Odesa.- -Narada przedstawicieli stanu 
kupieckiego pod przewodnictwem poała do 
Rady Państwa Jermołowa oświadczyła się 
za założeniem rosyjsko-włoskiej izby han
dlowej z centralnym jej organem w Pelers- 
huign i f'liam ’ autonomicznemi w Moskwie 
i Oaesie.

Londyn — Do agencyi „Reuteral: tele
grafują z Tabrisu: „Gubernator wysłał do 
Ardebńu 500 jeźdźców  pod dowództwem 
Sattar-ehana dla oczyszczenia dróg od roz
bójników. Znaczne siły szaohsewenów oka
zują Sattar-cbanowi pomoc, napadając na 
chana karadagskiego".

New-York.— Zmarł Edward Harhyn ^n.
Sant-Jago (Chili). Inżynier belg;jsk i Maks 

von Nisselberg który towarzyszył dr. Coo 
'iow ’ w  jeg o  enspedycyi pb lan ej w r. 18 97—  
18 9 9 , oświadczył, że zna energię Cooka i je 
go zapał, z jakim traktował swą ekspedycyę. 
Nisselberg ufa w zupełności słowom Cooka.

Saloniki. — Zamknięty został kongres 
bułgarskich klubów konstytucyjnych-

Kopenhaga. —  Przybyła tutaj ia Cesar
skim yachcio „Gwiazda Polarna" Najjaśniej
sza Pani Marya Teodorówna.

Jokohama, —  „Japan Times" donosi, iż 
zawarcie przymierza z Chinami jest począt
kiem nowej ery przyjaźni. W  ciągu 14  lat 
pomiędzy Ohmami a Jeponią tiwały stale 
stosunki przyjacielskie. Powstające nieporo 
zumienia buaziły zaniepokojenie nie tyle 
wśród, sfer urzędowych, ile wśród ludno
ści, Żadne z tych nieporozumień nie w y
wołało starcia zbrojnego, pomimo to jednak 
zwłoka w załatwieniu nieporozumień stwo
rzyła' atmosferę niezadowolenia i niedowie 
rżama, stworzyła grunt podatny dla prób 
z zewnątrz wywołania starcia. Nowa era, 
np-arta na gruncie serdecznych stosunków 
i zauiama zobopólnego, gwarantuje pokojowy 
rozkwit Dalekiego W schodu i doje światu

świadectwo bezsilności wszelkich intryg, skie
rowanych ku poróżnieniu Japonii z Chmurni.

Lonayn.— „Tim es" zamieścił krótki w y
ciąg ze sprawozdania Peary’ego o jego wy
cieczce, nadesłany telegraficznie z Bell-Gal- 
bor w Labladorze. Peary opuścił paro; ta tek 
„Roosevelt“ i dalej udał się saniami na pół
noc. Wskutek tego, że morze nie był) za 
marznięte, musiał on przerwać swą jtodróż 
od dnia 2 do 11 marca. Dnia 11 marca 
Peary przekroczył 84 stopień szerokości pół
nocnej; dnia 23 marca uoał się kanałem wol
nym od ledu, dnia 27 marca dosięąnąl 87 
stopnia, dnia 29 marca znów me mógł prze 
prawić się przez niezamarzłe morze; dnia 2 
kwietnia przekroczył 88 stopień, »  C kwie
tnia dotarł do bieguna, dnia 27 kwietnia 
powrócił na statek „Roosevelt“ , dnia l S g o  
czerwca odpłynął na parostatku od przyląd
ka .Szeryćan", dnia 26 sierpnia opuścił przy
lądek „Jor". W szyscy uczestnicy e k s p e d y -  
cyi przybyli do portu Indyjskiego na Labla
dorze w zupełnem zdrowiu, z wyjątkiem 
profesora Margina, który utonął w morzu 
w odległości 45 mii na północ od przylądku 
„Columbia."

Kopenhaga.— W  uniwersytecie odbyia 
się uroczystość wręczenia Cookowi dyplomu 
honoris causa uniwersytetu kopenhaskiego 
w obecności następcy tronu, księżniczki Ma
ryi, księcia Jerzego greckiego i jego mał
żonki, ministrów, ambasadora amerykań
skiego, pioiesorów  i studentów. Cook dzię
kował za zgotowane mu owacye i prosił po
czekać z wygłoszeniem sądów o jego po
dróży do złożenia całego sprawozdania i w y 
słuchania bezstronnych świadków obu eski- 
rnosów, którzy razem z nim dotarli do bie 
gnna północnego. Eskimosi ci będą przy
wiezieni z Grenłandyi. Gdy Cook schodził 
z trybuny obecni wyrazili mu głośno sw o
je  uznanie.

Brescia.— Rozpoczął się rekord awiulo- 
jó w , Trybuny przepełnione. W śród av\ia 
torow znajduje się Bleriot, który dokonał 
wzlotu, pomimo, że niezupełnie jeszcze wy
leczył się z obrażeń poniesionych w Rheims. 
BleiioUuwi urządzono owacyę. Awiator C al- 
derara porwany przez prąd powietrzny upadł 
razem z aeroplanem na ziemię. CJwerara 
podczas upadku nie odniósł szwanku. Ma
szyna ma prawe skrzydło złamane.

Sztokholm— Ukłaay, toczące się między 
pracodawcami i komitetem organizacyjnym 
opóźniają wznowienie pracy. Ilość szyldwa
chów zmniejszono. W ojska zawezwane* zpro-  
wincyi do stolicy odeszły z powrotem. 1*0- 
rządek nigdzie nie został zamącony. Straż 
obywatelską miejską rozpuszczono. Zniesio
no także zakaz sprzedaży trunków.

GIEŁDA.
Petersburg, ?8  s ie rp n ia .

Weksle teiminowe na Londyn 3 nu 10 f. st. — . -
„  czeki za iu  f. st. •.............  m.er>
„  na Berlin 3 m. za 100 m . . Li i>5
„  czeki za uOO mar. . . .  —
„ na Paryż 3 m. za 100 f r . . . .
„  czeki za 100 fr............................  37.—

Dyskonto g ie łd o w e .........................................  —
4 %  państwowa rentą . . . . . . .  887.
f>%- Pożyczki' 1 9 0 5 4 ? t loO— HKA,
5°/o pożyczka 1908 r............................. 100 - 1001/,
4ya Potyczka 1905 r . ..............................991/ , — mO
5“/o Pożyczka 1906 r................................  10.)1
47j%) pożyczka 1909 r.................................. 9 ł
4%  Listy zast. Szlach. Bankn. „ . 83
41/2%  Listy zast. Szlach Banku Ziom SStŁ—8:)! i,

4 %  Świadectwa WlJ^ciańskie. . HU/.
„ . . 8sVr

5®/o świadectwa włościan ................  <v,
5%  pożyczka prom. 1364 r. . . 43;;

n 1866 r...............................H.:3
5 %  obi. prem. Czlach. Banku . . . .  291
3 7 //o  Listy Zast. Szlach. Banku Ziem, Ufy ,
4V,°/0 Oblig. Petorsb. M Kred. T-a 83-/,
9%  „  Brkińsk. . 7 6 - :  :
5 %  Oblig. Kijowsk. M Kred. T-wa 84-8.1
47 j0/o n n n „  —
5°/0 Oblig. Moskiewsk. Kred. T -a . 98—100 
4V»°/o ,  „  „  • 88V«—90Ug
5l/»%  Oblig. 0 d e3k. Kred. T  a . . . 99 V*
5% „ ,  . . 91
4‘/ j  „  I  ssar.-Taur. B.Zion 847i—80:I/a

„  Wilbńk. Banku Ziem. 853/s 
Ó7u „  Donsk. „  847,
47 j „  Fijnwsk.Banku Ziem. 857,
47-1 „  Mosk-ewsk. „  . 85—srd/i
47a „  Niz.-Samar. 867,
47 i „ PoUawsk. . 857,
<7- „  Tulsk. „  8 5 -  8677
4’Ai „ CLarkowsk. „  857,
47* Listy Zast. Chets. Banku Ziom. 863,4
Akcyp J-go T-a Żegl. po Dnieprze .

» 2-gu „  „ ,  „  . .
Akcye T-a Kaukaz i M erkury. . .
Akcye Rosyjsk. Tow. Żegl. Handl. Ctarn.

„  R  T-wa traispo” t. i asekur. . 59
„ T-a Ubezpieczeń „R osya". . . 392
„  Mosk. K. Woroneż kolei . . 35J!/3
„ Mosk. Wind.-Ryuii.sk.............. 92
„  Pol.-Wschód, k o l e i .............. 126 77
„ At.owsKC-Dońsk.........................  562
„  Wołżsko-Kamsk. b...................  922
„  Rosyjsk. dla Hanatu Zewn. 38S

Akcye Lus.” Chi/ sk........................... 92
„ Ros. Handl. Przemysł....................

Akcye Pe*ęrsbur: k. Międzyuar. Komerc. 3‘ 1 1
„ Pitersb Dyskont Pożyczk. . . 443
„  Petersb. Prywatni.-IIo.am. . . 51
„  KijowsR. prvw. banku handl . . 295
„ Bnarabsko-TanrycK.................  600
„ Wileusk. Ziomsk. Banku . . . 532
„ Dońsk. Ban ku Ziemsk. . . . 592

Akcye Kij. Banku Ziem skiego. . . . 645
„ Moskiowsk. „  . . . .  ( 1 .

Nizegor.-Samar, „  . . . .  c >5
„ Piłtawsk. „  . . .  5 W
„ Petersb.-lulsk. „  . . . .  4 0,5

C jarko W3k. ...........................hk3
Bakińsk T-a Nafiow....................  310
Kaspijsk. T-wa . . . .  4175

,  Naft. i Handl .T-a Mantasr. i Ko.
Udziały Nafi. T-a Br. Nohel . . 10850— 10950 

Tow. Naft Br. Nobel . . . .  —
Akcye Btansk. Kopami W ;gla . . 15:)

„  Brańsk- R ek . Fabr...................... 112
„  Naft. T-wa Hartman . . 212—2i4

.  Kołomiońsk. Fabryki . . . .  1 W / j
„ Fabr. Malcewsk. . . . . .  353

„ Potersbursk. Metallurg. . 134
„  Nikopol-MariupOlsk . . . .  5172

> Putiłowsk. . . .  . . . .  106
,  Rosyjsk. Brłt. Fabryk. . . . 310
,  Eos. Fabr. Jokomot. (Bne) . . 185
.  " '-a  Oćlewm stali „Sormewo* J 21

Akcye Fabr. Wag. F o n i i ...................... 190'f ,
„ T-a .D w ig a t ie l " ......................  55
,  Dońsko-Jurjewsk. M otali.T-a . 82

Usposobienie z walorami słabe; z dywideiido- 
dowymi papierami nierówno; premiówk! w zwyżce.

G IE Ł C A  Z E O l O l A .

(Telegram spoiyrlny).
Petersbprg.—Giełda Kałasznikowa. U.spos .Mi nio 

spokojne. Pszrnma 1 rb. 12 k., żyto w ni>i, 118 120 
zol. 93—94 kop.; owies wyborowy*75—79 kop , zwykły 
74— 75 kop.; otręby n>z«ńno 73—74 .kop., mąka pszen
na pytlowana 2 ib. 20 - 2 rb. 45 kop., m^ka pszenna
1 gat. 1 rb. 85 kop., mąka rostowska Nr ] 2 rb. 10—
2 rb. 25 lęop.
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PScSr Loli.
35)

Rozczarowane,
(Z życia haremów tureckich).

X X IX .

Jnż po raz drugi od swego powrofu 
z Bosforu Andrzej i jeg o  trzy widma czar
ne byli razem w tajemniczym domu, poło
żony m^ w samem sercu Starego Stambułu.

—  Pan nie wie o tem, rzekła Meleka, że 
nasze następne spotkanie dla rozmaitości 
odbędzie się nie tu, ale w innem miejscu. 
Jedna z naszych przyjaciółek, mieszkających 
w  ulubionej przez pana dzielnicy Mehme- 
ća Fatiha, zaproponowała nam, abvśm y zbie 
rai i się u niej. Ten dom prawdziwie ture
cki, nie posiadający „pana", jest prawdziwem 
odkryciem . Jest to miejsce spokojne i pe
wne. Szykuję dla paua niespodziankę w 
tym  haremie, o wiele rozkoszniejszym od 
tego, w' którym jesteśm y i wcale nie mniej 
wschodnim. Zobaczy pan!

Lecz Andrzej je j nie słuchał...
On zdecydował spalić za sobą mosty 

i albo dziś jeszcze ujrzeć oczy Dżenany, lub 
raz na zawsze wyrzec się tego zamiaru.

Cały był pochłonięty tą myślą i niepo
koi! ne. wiedząc, że, jeśli mu to nie powie
dzie się, jeżeli trafi na upór nieprzezwycię
żony, to przy jej silnym charakterze będzie 
to rzecz raz ua zawsze skończona.

Ten wieczny wo .l czarny, zakrywający 
jej młodą twarz kcbiecą, był dlań jako dła 
wiąca zmora, która pnprosku sprawiała mu 
ból od czasu, jak coraz bardziej przywiązy 
wał się do niej.

Gdyby można było wiedzieć, co pod 
tym woalem się_t.ryje!

Gdyby można było bodaj w przec;ągu 
jednej sekundy schwycić obraz tej SyreDy

o głosie tak niebiańskim, aby go  utrwalić 
następnie w swojej pamięci!

A  przytem dlaczego ona schowała swą 
twarz, podczas gdy jej siostry nie czyniły 
tegęj

W  czem tkwiła ta różnica?
Jakiego rodzaju tajemniczym nakazem 

wewnętrznym kierowała się ta mała du
sza—czysta i dumna?

Chwilami przychodziła mu do głowy 
pewna kombinacya, którą odpychał natych
miast, jako absurd i jako zarozumiałość.

—  Nie!., mówił sobie. M ogłaby być 
m oją córką; w  tem niema zupełnie sensu.

A ona siedziała tuż przy nim.
I wystarczało podjąć ręką.m ały kawa

łek maieryi, który jej twarz zasłaniał
Dlaczego więc ten ruch tak prosty i 

tak kuszący był zupełną niemożebnością i 
wydawał mu się poprostu zbrodnią?

Chwile tymczasem biegły i wkrótce 
trzeba byio się rozstawać...

Promienie listopadowego słońca kryły 
się za sąsiednimi dachami, a odbijając się 
jak  zwykle od ścian przeciwległych, rzucały 
skąpe blaski do wnętrza skromnego haremu.

— Proszę mnie posłuchać, droga przy
jaciółko— rzekł nagle. Potrzeba koniecznie, 
abym zobaczył twoje oczy... Ja już nie m o
gę... proszę mi wierzyć, ż e ja  dłużej tak nie 
mogę.

—  Przedewszystkiem nasze szanse są 
nierówne. Pani przecie mnie widzisz ciągle 
przez tę gazę podwójną, a może i potrójną... 
bo ostatecznie ja  i tego nawet nie wiem. 
Nie żądam nic więcej, tylko zobaczyć oczy 
pani, pozostała część twarzy może zostać ża 
krytą... czy mnie pani rozumie?.. Zamiast 
tego okropnego czarnego ezarezafu proszę 
na przyszły raz w łożyć jaszmak; niechaj tfc 
będzie jaszm ak tak zwarty, jak  się tylko 
pani podoba, jaszmak, który pozwoli widzieć 
tylko twoje oczy i brwi, dopełniające chari 
kter wzroku!.. Całą pozostałą część twarzy 
może pani zasłonić przedemną nazawsze 
Tylko nie oczy!.. Prosię zrozumieć, że >a pa

nią .p rosz^ . że ja panią błagam o tu! Dla
czego pani to czynisz, dlaczego? Wszak 
siostry pani postępują inaczej... Jest to nic- 
u fncść względem ronieni jest to ., źle.

Przez chwilę milczała, a on przez ten 
czas jasno wyczuwał uderzenia krwi w 
żyłach.

Wreszcie rzekła tonem pewnym i zde
cydowanym:

—  Patrz Andrzeju, czy ja ći nie ufam! 
Podjąwszy woal, odrzuciła go w tył i, 

odkrywszy całą twarz, spojrzała mu prosto 
w oczy sweini młodemi piębnemi, głębokie- 
mi oczyma koloru morsk:ej wody.

Po pierwszy zdecydowała się prze
m ówić doń po imienin.

I było coś tak uroczystego w tem zde
cydowaniu się, że dwa pozostałe widma za
marły ze zdumienia, a Andizej m :mowoli 
cofnął się niepostrzeżenie prz8<i tym wzro
kiem badawczym, co  czyn'ą zwykle ludzie 
bądź przestraszeni, bądź zdumieni czemkol- 
wiek i nie uicąoy tego okazać.

Część piąta.
X X X .

Serce Stambułu pod przykryciem listo
padowego n ieb a ..

La irym  starych ulic, wypełnionych 
naturalnie milczeniem, których bruk porasta 
dokoła trawa.

Flątanina drewnianych domów, poma
lowanych ongi ciemną osrą, starych i po
chylonych, z oknami zaopatrzonemi w po
dwójne kraty.

Całokształt tych ruin i tego próchna, 
sprawiający z oddali wrażenie czarowne, 
przy bezpośredniem z nim dotknięciu mu
siałby sprawić przykrą niespodziankę każde
mu turyście.

Dla Andrzeja atoli, a i dla wieiu in
nych jem u podobnych, wszystko to nawet 
zbliska nosiło na sobie piętno czaru — czaru 
n'eruchumości i głębokiego modlitewnego 
skupienia.

Zresztą od czasu do czasu spotkać by
ło można rzeczy istotnie prześliczne; grupy 
starych pomników grobow ych, wytwornych 
i subtelnych, stojących pod stuletnimi pla
tanami, lnd marmurowe fontanny, z wybla
kłymi arabeskami złotymi.

Andrzej, z głową okrytą czerwonym 
fezem, zagłębiał się w  te kwartały, stosując 
się do planu, który narysowała dlań Meleka, 
zaopatrzywszy go  uwagami.

W  jednem  miejscu zatrzymał się przed 
gromadką małych psiaków bezdomnych, któ
rymi przepełnione są ulice Konstantynopola.

Porz-iw i ludzie z sąsiednich domów 
urządzili dla nich wedle zwyczajn podściół- 
kę z gałganów i rodzaj namiotu ze starych 
dywanów, z poza których wyglądały ich we
sołe łebki z łagodne,mi oczyma.

Andrzej jednakże nie zdecydował się 
ich pogłaskać, w obawie zdradzenia siebie, 
bo turoy, chociaż wielce dbają o psy, nie 
dotykają ich nigdy, zostawiając swoje piesz
czoty dla ko to w

„C .warty dom na lewo za kioskiem 
pogrzebowym i cyprysem " był miejscem, do
kąd w zyw ał go dzisiaj kaprys jego  trzech 
przyjaciółek.

Czarne domino ze spuszczonym woalem, 
które, o ile się zdaje, nie było Meleką. ocze- 
l^wało Andrzeja za wpółotwarlemi drzwia
mi, wpuściło go w milczeniu do domu i zo
stawiło samego w małym saloniku, bardzo 
wschodnim i bardzo zacienionym odratowa
niem haiemowem.

Dokoła stały dywany, a wersety z 
Islamu okrywały ściany pokoju.

Gdzieś w pobliżu słychać było szmer 
szeptów, lekkie kroki i szelest jedwabi.

A  gdy  to samo domino nieznane w e
szło i, zawezwawszy go  skinieniem, wprowa
dziło do sąsiedniego salonu, m ogło mu się 
zdawać, że jest Aladynem, wchodzącym do 
swego seraju.

Były cm  jego trzy małe widma czar
ne, ale przeobrażone w trzy odaliski, kióre

błyszczały od złotycn haftów i staromodne
go  przepychu.

Stare, przetkane złotem, białe woali1, 
gazowe z Mekki spadały na ich plecy, ukry
wając włosy zaplecione we dwa opuszczono 
warkocze, a z poza nich widać było twaize 
zupełnie odkryte, pochylające s'ę pr^ed nim, 
jak  przed panem i władcą i uśmiechające 
się rozkosznie.

Były t> stroje i biżuterye ich praba
bek, wydobyte dla L h ć ^ e g o  ze starych ku
frów cedrowych.

A przytem, kierując się smaidem no
woczesnym, potrafiły one tak dobrać ma- 
terye i kolory, że całość sprawiała wraże
nie niezwykle piękne i wytworne i przygo
towały mu widok, o którym nikt n iem a po
jęcia, o którym oczy europejczyka marzyć 
nawet nie mogą.

Natomiast % tyłu poza niemi rozsiadło 
się w cieniu na sofach pięć lub sześć m il
czących i skromnych współtowarzyszek, oku- 
tanycn w jednakowe czarne czarczafy, ze 
spuszczonemi woalami.

I milcząca obecność nadawała całemu 
temu obrazowi jeszcze więcej tajemniczości.

W szystko to, czego nie uczyniłyby dla 
nikogo, było niesłychaną i szaloną drwiną 
z niebezpieczeństwa.

A  dokoła wycjnwać się dawał niewy-

Eowiedziany smutek i tęsknota staregc Stam- 
ułu, okutanego mgłą jesienną, nieme po

tępienie dzielnicy, pełnej meczetów i grobów.
Bawńy się, traktując go jako baszę i 

wykonywały przed nim taniec prababek z 
równin Karadiumira, taniec powolny i przy
zwoity w zespole z harmonijnym ruchem 
ramion nagich— pastoralę azjatycką. którą 
grała na lutni w cieniu g łęoi salonu jedna 
z zawoalowanych kobiet.
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Drukarnia Pslska PROREZMA 9.

TELEFON 1672.
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SZ SZTERFNSZIS
K re s z c z itik , gmach Ratusza. 

Kolosalny wybór, niezwykła ta n io śi.
Magazyn do odstąpienia.

W SZELKIE ROBOTY W  ZAKRES DRU
KARSTW A WCHODZĄCE PRZYJMUJE

Zaops ':p t o p b jt n a j 
now sze czcionki i or
namenty oraz ape- 
cyalne m aszyny. ™

Pracownia Sukien Damskich

. R o c h a c k i e j
BEZ P O ŚR E D N IK Ó W

Cen* u m ia rk iw a ne . 9  9  0  0

PPDREZNA N r 28 m. 5
Przy pracowni udziela 

13178-3
wykonuje zamówienia podług najnowszych żurnali 
się lekcji kroju i szycir.\

r o k  xxxu is tk :e n ia .
NAJTAŃSZA i NAJOBFITSZA ILUSTRACYA DLA RODZIN POLSKICH

33B i e s i a d  E i  L i t e r  f i o k a ”
* bezpłatnym dodatkiem powieści najcelniejszych "to ró w  polskich co tydzień

Redaktor i wydawca MICHAŁ SYNORADZKI.
,Biesiad a Literacka" obejmuje wszystkie rodzaje literatury pięknej, z powieścią na czele, histo 
jyę, wiedzę gruntowną w formie popularnej, politykę, wychowanie, chwilę bieżącą wszechświa
tową, słowem wszystko, co stanowi potrzebę umysłu inteligentnego. Szczególniej uwzględnia

dzieje ojczyste i pamiątki narodowe.
W  roku 1909 drukować będzie powieści: Wiktora Gomulickiego .,Siódme „amen" JMPana 

Mokrzyckiego", z czasów saskich; Michała Synoradzkiego „Pułk Czwartaków", z czasów Królestwa 
Kongresowego; społeczne: Maryi Rodziewiczówno] „Obywatel"; Syiweryusza Kondratowicza „Cher- 
laki“ , na tle wypadków lat ostatnich. Nowele; Elizy Orzeszkowej, Maryana Gawalewic&a. Zuzan
ny Rabskiej, Tadeusza Jaroszyńskiego, Jerzego Orwicza, Stanisława Ostrowskiego, Henryka Zbierz- 
chowskiego. Poezye: Maryli Czerkawskiej, Kazimierza Glińskiego, Jana Kasprowicza, Maryi Konop
nickiej, Or-Ota, Wacława Wolskiego i innych. Opowiadania historyczne: Kazim.erza Bartoszewi
cza. Maryana Dubieckiego, Aleksandra Krauskara, prof. Kazimierza Króla. Szkice przyrodnicze 
i psychologiczne prof. dr. Ochorowicza. Fejletony społeczne: K Bartoszewicza, Z. Dębickiego, 
W. Gomuiłckiego, M Synoradzkiego, J. Ursyna.

W  dziale ilustracyjnym: reprodukeye obrazów Matejki, Siemiradzkiego, Brandta, Kossa
ków, Fataia i innych mistrzów swojskich, a także najcelniejszych dzieł mistrzów cudzoziemskich.

Muzeum Pamiątek Narodowych: pomniki, gmach}', miojscowoścl historyczne, portrety zna- 
omitych mężów i t. p.

W bezpłatnym dodatku powieściowym utwory najwybitniejszych autorów polskich: J. I. 
Kraszewskiego, Z. Kaczkowskiego, W. Łozińskiego, L. Sowińskiego, P. J Bykowskiego i innych.

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y )
I1-) prowincyli

—  — . ^ J Ł   -  . J L . . .  Jedyny Chrześcijański Magazyn
U © *  G O I  i w S ł O I I I a r  Wyrobów Żyrardowskich i Ko- 

J f  Stroińskich,

B. Dzikiewiez
B :?d )6<6<t ul. Białopol&ka wis ó wis riikolskiej Ccrkwri.

Pole- a: Płótna, Stołową bieliznę, Ręczniki, Bieliznę damską i męską, K ołd ij. 
Chustki, Wyroby liulowo. Nieprzemakalne opony, Brezenty i t p. 13207— 3

l a r s i a r i e i
Rocznie
Półrocznie
Kwartalnio

rb. 6
„ 3
, 1 kop. 50

Rocznie 
Półrocznio . 
Kwartalnie

rb &
.  4 
-  2

ln > . H. J a n o t a -B a o w s a c l
projektuje roDoty m elicacyjne: dreno
wanie, osuszanie, rawadnitnie łąk, za
k ła d z ie  gospodarstw rybnych. Szczo- 
gółcwe poglądy autora na nie można 
znaleźć w jego pracj pod tytułem :» Me
lioracje wodne* (Skład główny księg. 
Gebethnera i W olfa). Rezultaty doko
nanych robót -w wiciu dzielnica h kra
ju mogą donarczać dowodów, żo nie 
gołosłownem jest twierdzenie, iż firma 
nie podejmuje s)ę sporządzauia proje
któw robót k t ó r e b y  n ie  b y ły  w y -  
..toh o  o r ii le a ln f łm i 4Ha d ó b r .  
Na żądanie tdresy po referencje do 
licznych wybitnych osób i instytucji. 
Bezstronne porady i dyagnozy, celem 
nawiązania porozumienia— na miejscu. 
W  ra.zie niedojścia umowy do skutku— 
wynagrodzenie za zjazd umiarkowane. 
Projoki w razie potrzeby organizuje się 
'ak, iżby wykonanie jegu mogło byc 
rozłożono na l» i kilka; przyczem w dre
nowaniu uwzględnia się płodozmian 
(dreny pod oaupowc) w osuszaniu i na
wadnianiu po przeprowadzeniu najgłó
wniejszych r»wów w pierwszym rok i, 
w następnych latach roboty rozwija się 
w szczegółach; gospodarstwa rybne bu
duje się częściowo, majac na widoku 
przyszły ich całokształt. Oferty: W ar
sa iwa: u’ ica Erywańska 16, Redukcja 
„Przewodnika14- .13302—1

[ Nauczycielka polka
zba ąca dobrze muzykę i języzi: fran- 

| lulki teoret. i praktycznie, nipniiccKi,
I rosyjski, polski, poszukujo posady tu 
lut ńa wyjazd. Teatralna Nr 6 m Po-

I I -.ckUgo od g. 11 do 8-o i. 13324 '

p o s a S y  n a " w y j a z d
poszukuje osoóa z dobrą znajomością 
języków frairc. i niem., muzyki, przedm. 
gimnazyalnyćh. Podolska gub. Winni- 
ca, postc-resiauto łLchrorin*. 13313-1

Zag.auicą roczuie rb. 10.
Ha uądenie adminisTracya wyr>yła numer okazowy bezpłatnie.

ADRES REDAKC7I i ADNSINSSTRACYI: W arszaw a, Plac W arecki 4.

Z S S Z Ś *  X  y o d h o r s K i e J o
obu stronaeh

CIEŚNINY
BERINOP.

Do nabycia w  Adm inistracyi „D ziennika  Kijowskiego1*, D o ra źn a  9
Cena; 2 rb., d la  p r e n u m e ra to r ó w  „D z ie n n ik a  K ijo w s k ie g o 1*

I rb . 50  k op . Przesyłka 55 kop.

ijEsaK BseBHaBBssaRSBEBaata

W zamożnym domu pt S le“ i
dycyi na zimę student 15 kursu prawa 
b." matemat rk ,v zakresie całego gimn.

Pg rfrzeh ro y
cyami intendent do k’ ubu. Oferty skła
dać' na po zc:e w lćiiowie, skrzynka

Nauczycielka dosk. pclsk., Lanc., 
niem., ros. przedmioty, muz., długolet. 
świad., szuka posady. W domu 5— 7, g. 
Pu-zkińska 41 m 2o. 13281— 2

i szkół real.: matem, łac., groc., nimi., Li 142. 132"'.»—3 i l e n h a  dobrze znają a gospo- 
darstwo dom. i szycie 

poszukuje posady na wieś. Mała' Fod- 
walna L r 15 m. 1 dla Br. 13278- 2

franc. (icoret.). Dobrze wych. z olszer. 
prak. Biala-Cerkicw, Prowalna d. Ła
piński go Gedroyć. 13282—3

P i a n i n a  zagmniczń - i pHmfc sprżo- 
r i a l l l l l u  dam. Krągła Uniwersy
tecka 8 m. 2. 13203—3

BŁAW AT^Y DOM
S. A. Suprun, 

M.ŁPGpetin iS-ka
K reszczatik  29 vis a vis passażu 

otrzymano ostatnie

Nowości
ua damskio suknio i kostyumy

j e d w a b i e :
W E Ł N Y  
S  J  
W E L  F E T Y  
F L A H E L l
BARCHANY 13326-1  

Ceny nizkie—stałe.
Co ooboFąrprzedai: r -latek.

Ogrodnik-pszczelarz
kawalor poszukuje miejsca zaraz. 
Długoletnia praktyka w Warszaw
skich pierwsżorzędnybh zagładach; 
mogę prowadzić haoalćwe ogrodnic
two, kopie świadectw uh żądanie. 
Połonne, gub. wołyńskiej 1, Zagrzc- 
jewskiemn. 13307— 1

Student 13312-1

11
Warszawa, Chmielna 25

Rekomenduje: nauczycieli, nauczyciel
ki wyższego, średniego wykształcenia; 
polki wycbowawozynie froblanki, bony 
cudzoziemgi, oehroniarki, osoby do to
warzystw?, i zarządu. Francuski, niem- 
Ki, sprowadza yprost z zagranicy. S "ia - 

dectwasprawdzano. 12870-12

6 rb. miesięcznie.
Lekcyi muz. daje doświadczona nau
czycielka. Przygotowuje do s z k . muz. 
R edakcja „Dziennika" dla .Bronisła- 
wy“ . 13210-3
Rutyn. nauc2 < ka znaj. franc. muz. 
poszuk., miej. tu lub na wyj., widz. 1 — 
4. W.-/ytomic,rska 27 m. 15.

Barćro 
wielka fioł»ć 6*>’ćb

i Odchowuje ]e prrei ujywai;:1

PiGUŁEK PRZECZYSZCZAJĄCYCH1 
D F̂  C A U V I N 'A

Do rabycia v,*e
v. ■ ęf.ru*yth aptcfcach. 

a w PARYŻU Fauboorg j 
Sait',1 -Dt*r.ls. 147

13158-2

to możecie, ze szkodą dla siebio stra
cić możność naby ia nlEwykie tanio 
nuwowyiialezionej farby do podć g, naj
trwalszej mi świccie, twardej jak kość, 
mającej oryginalny połysk — aksamitu, 
niowymagająccj I&kicra, wysychającej w 

ciągu O godzin, pod nazwą 
•a « 1 1 rdo

Wyna.. A. 
M  315922.

D. Litwinowskicgo. Patent 
W zory i cenniki gratis. 

Biuro Tech- h n la łr ir 14Kijów Rylski 
uicznc „ItUIfllUI Zanick 6.

.3 1 0 8 -2

P R A K T Y C Z N A  N A U C Z Y C IE L K A
z zagraniczncm wykształceniem uniwer 
syieckiem poszukuje lekcyi. Znajomość 
języków i muzyki (b. ucz. szk. muz.). 
A u r e s i  Funduklcjowska 4a m. 21 od 
10- -11 i od 4—5 1 3 1 2 7 -5

petersburskiego uniwe.sytetu poszanuje 
kondycyi na wieś. Oferty: Kijóiv, Na- 
zarjewska ul. Nr 1 m. 3, Czornicki. 
Potrzctny pom oc, juchaiteryjny
zdolny. St. G. uszka gub. podoi. maj. 
Trojaoy. )33u9—1

W Y N A JM Ę  3 P O K O JE
razem lub pojedynczo d jże i elegancko 
umeblowane, wszelkie wygody, można 
z całym utrzymaniem W .łdom ość na 
miejsou, Maryińtko Błagowiesz. 74—5.

13275-2

P i i r V 7 !l l lb  poszukuje pokoju w za- 
rfllJ f.flltrtfl miąp lekcyi. Listownie
M ich a jło w ska  12 m. 23._______13325— 1

I Ujlody, lat 37, onorgiez-
L  J a l l K  ny, obeznany z zakłada
niem, i prowadzone m szkółek i kul
tur leśnych z wyiębem drzewa, eks
ploatacją 1 karczuwaniem lasów, z 
robotami tariakowomi, poszukuje za
raz pusady leśniczego, poniucoika, 
kasyera, krakarza, raehmis.rza lub 
t. p. -Oferty: Jampol-Podolski dla 
A F . , 13308-1

Potrzebny ” “S 5i'a™s
zdają jako eksterni: do 3-ej, do 2-gioj 
i dwoje do prZygot.) jest nauczyciolua. 
Ponsy" ■ 300 rb. roczn e. Szpota, gub. 
ki.jowsk.., Oku icz. 13.304—1
Do w ynajęcia z umeblowauicm 2 
pokoi a z przedpokojem od frontu, 
I pokój w oficynie. Taras ^wska ul. 
Ai 3.____________________________ 13314-1

W yszło z drulra: Prof. Dr. M . Perły:
„Dowody istnienia św iata du
chow ego, do którego wstępu
jem y po óm ierci'1. Treść: Świat 
zmartwychwstający. 'Wiazeuie i sły- 
s enie inicionych zdarzeń. GPsy nad- 
powielrzne. flistorycznc zda.zen.a. 
Wojska w powietrzu, znaki niebieskie 
i 1. d. Jasnovridzenic, przeczucie i t. d. 
Magia w Inóyacb Wschodnich. Pozy
wam? przed Sąd b.:ży. Zemsta zamor
dowanych. Muzykalno objawy świata 
dnehowogo. Rozkoszo umierania Umar
li ukazują s.ę. Niewidzialna siła wy
pędza posła i adwokata z d?mu rodzin- 
nogo. Biała o*1 i. Cesar1 Napoleon I 
i biała pani. Gdzio jest świat ducho
wy? Cena 85 k op — „Śm ierć ciału  
nie je st śm iercią duszy, czy
li umarli ży ją11. Zawiera dow. dy 
życia zagrobowego, sensacyjny artykuł 
prof. dr. Lombroso i t. d. Cena 50 kop. 
„T ajem nica powodzenia w ±y- 
ciu“  przez dr. M. Harwcya. Cena 60 
kop. Do nabyóia u Lc ina Idzikow
skiego, Khów, Kreszczatik 29 i w in» 
nvcti księga.riuch. Skiad główny: Ge
bethner i W ol fl v ■ W ai szawio. 1.3?uO-2

wszeciistroiime wy- 
kwalifikowany w pro

wadzeniu ogrodów ozdobnych i owo- 
i owy*h, szkółek kwiaci»rstw'ie, warzyw
nictwie etc. poszukuje posady od d. 1 
października. Adres: porzta''Łuck gub. 
wołyńska W . Malinowski. 1.3276—2

Wetft p i t T e j S 5 F S
nie wymagających spec. »walifikaćyi. 
Złotouslowskr 17 — 32. K . Kostrowski.

13277-2

£echn‘k-)(an<)!owiec praktyk.
Polak żonaty, w sile wioku, poszukuje 
odpowiedniego zajęcia w zakresie tecn- 
nicznym, magazyniera, korespondema, 
wojażora lub zarządzającego. Wyma 
gania skromne—można na wyjazd. Adr. 
<Dzion. :: Ł.j.ł E- O. P. 13197-4

Młoda osoba polskim, rosyj-
sKim i nicmiec. język, poszukąie posa
dy kasyorki mb w biurze za skromne 
wyD. Adr. »Dz. Ki ■;.* E. 0 . P. 13198 4

Wdowa inteligentna, średn. lat,

i ma), pr akt posauk. posady u? wyjazd. 
W , Włodzimiorska 76; m 1. 13303-1

Drzewo opałowe
Skład 3. Fiotrow ckiego
w Kijowio na Przystani. Tolofon 2234 
Ceny najniższo. Drzewo najlep. 12176-49

Mieszkanie 4 i 5
pokoi z kuchnią, wanną i viszclkiemi 
wj godami i balkonem, ul. BusejnaNr9 
i na Peczorsku ooott 5-gi, gimnazyum 
Bntyszew zanłok Nr 23.______ 13256—3

f f p o l s k . rf rł7 (okej z utrzym. d!a 
i lU t ..  2 uczących się ccnr. 

umiarkowana. Swiatosłarska 9 m. 8.
1.33UO-2

„Biuro p ra c y ’ K F Ś S :
Żytomierska 8 , telef. 1788. Filja: La- 
bu: aterna la. Rokom md. nauczycielki, 
bony, ofieyal., rzomieśln. i wszelką słu

żbę domową.
Przy FIIII współmieszttanio p. n. „Schro
nisko t-te j Jadwigi" dia poszuk. prac.v 
młodych katoliczek. 12747 —17

Foko*
wyinję ia.

z calem utrzymaniem’ 
fortopiaitem do

M.-Włodzimierska 9 m. 6.
5 3 27 4 -2

C + i i H  z Królost.) unia. odos.
O l l ł l l *  posz. kond. na wyj., ki'kolet. 
prakt. St. Razdiolnaja gue. chcrs. Dr 
Dembowski dla L. W. 13240—3

_  l u n i e  niema czem za- 
V v | A I  płacić, uczeń II 

kl. gimnazyum. W iadom. w Administr. 
„D z ic .  Ki.|.“ , Dział ogłosteń. 13113— 11
j7r itu n n u io  P'dka z Waiszawy sred. 
M o n b U J lfl  Ul kompl. uzdol. szuka 
zajęcia na wyjazd, posiada reforen. La- 
boratorna 12 m. 14. 13199—4

R w /łi p h łn n n i > ia  katoi. po-
U tfu j u illU p u j szukują mieisc w ma-
gaz, kawiar. lun inne zaj. Zap. w po-
litechni e Kucharskiego. 13248 3
N a  1107 P°llca z 6 im- wyk. posiad. 
lY C tU L Ł * jęz. poszukuje pos. na wy
jazd. Mar. Błag 113 m. 5, cd 2 - 4 .
 ____________ 13239— 3
Nit QtanPVO przyjmę panienki, pia- 
Ita O ta ilU ję  llino i (konv,ers. niem. 
Bibik.-Bulwai 30 m. 5. ‘ 13134— 5

Rozkład jazdy pociągów.
(LETNI)

Na kol. Połud.-Zachodnichi

Kuryer  I i II kl. Odesa, K iszyniów. 
ELzawrtgrad—odenodzi o ’ goaz. 9 w., 
przycnodz. o goaz. 9 m. 45 zrana.

Pocztowy I, II i III Kl. Odcsa, Brześć, 
Białystok, Grajewo, Humań, Nowosidi 
ce—odchodzi o godz. 9 m. 15 zrana, 
przychodź, o gudz. 9 w.

Osobowy I, II i III kl. Odcsa, Nowo- 
sielice—odchodź' o godz. 12 m. .30 w 
nocy, przych. o godz. 6 m. 20 zrana.

Fuśpieszny I, II i III kl. Odesa, 
Wołoozyska, W iedeń—odchodzi o g. 9 
m. 35 w., przych. o g. 8 m. 15 zrana.

Mieszany 11 i III kl. Odesa, Brześć 
odeb. o g. 7 m. 25 zrana, przychodzi 
o g. 7 m. 35 w.

Towarowy pośp. IV U  Odcsa 
Brześć, Znamionka odchodzi o goctz 9 
m. 53 w., przych. o g. 1 m. 10 po pf.J-

Kuryer I i II ki. Warszawa, Brześć 
odchodzi o g. 7 m. 10 w., przych. o g. 
11 m. 03 zrana.

Pocztowy I, II i III kl. Mikołajów 
Elizawetgrad, Znamienka, Fastów -’ od
chodzi o g. U  m. 20 w., przych. o g
7 m. 15 zrana.

Osobowy I, II i l i i  kl. Mikołajów, 
Enzawotgrad, ZDamionka, Fastów— od
chodzi o g. 10 m. 50 zrana, przychodzi 
o g. 5 m. 59 po pul.

Osobowy I. II i III kl. Berdyczów, 
Humań, Radziwiłłów, Wiedeń— odcho
dzi o 7. 7 m .40 wieczorom, przychodzi

g. 10 m. 46 zrana.
Mieszany II i III kl. Olszanica, 

Biała-Cerkiew, Fastów—odch. o g. 5 
m. 00 po poł., przycuodz. o godziun 9 
m. 30 zrana4

Towarowy pośp. IV kl. Sarny, Ko
wel— odchodzi o godz. 10 m. 14 wiecz., 
przychodzi o g. 7 m 'O zrana.

Towarowy pośp. IV kl. Malin—od
chodzi o godz. 4 m. 20 po poi., przych. 
o g. 9 i .  15 zrana.

Uczniowski. Fastów III klasa od
chodzi ó godz. 3 minut 32 pu południu 
oprócz dni świątecznych.

Osobowy i, II i III kl. Petersburg, 
Warszawa, Sarny, Kowel, W ilno— od
chodź. o godz. i l  m. 50 w., przychodzi 
o g. 7 m. 51 zrana.

l ’ocztoivy I, lE ioH I kl. Warszawa 
Sarny, Kowel, Iwangrod, Granica, W ie 
deń odchodzi o godz la  m. 25 pe p .ł. 
przych. u g. 7 m, 50 wieczorem.

Letni II i III kl. Fastów odchodzi 
o g. 4 m. 35 po poł. przych. o godz. 6 
min. Ol zrana.

Letni II i III kl Teterów odchodzi 
o godzinie 10 m. 30 zrana, przych. o g.
8 m. ltt wieczorom.

Osobowy I, II i III kl. Brześć, Bia
łystok, Grajewo — odchodzi o godzinie 
12. m. 10 w nocy, przychodzi o g id  z. 
6 m. 56 zrana.

Posoi <iwy I, II i III kl. Rostów n. d 
Donom, Sewastopol, Ekalerynosław, Zna
mienka, Fastów odch. o g. 8 m. 20 z ra
na, przych. o g. 9 m. 55 w.

Petersburg
prenumeratę do

„Dzień. Kijowskiego^
przyjmuje

„Księgarni* Polska4*,
ulica Ekatervnińska Nr 2

D ru k a r n ia  P o ls k a  w  K i jo w ie ,  u l io a  W a s y l c z y k o w ik a  T r o r e a n a  V) r ó g  F u s z k lń s k le j.
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